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KALENDARZYK
Dziś — wtorek, dnia 24 sierpnia — 

Bartłomieja, Jerzego.
Jutro — środa, dnia 25 sierpnia — 

Ludwika, Grzegorza.
Pojutrze — czwartek, dnia 26 sierp­

nia — M. B. Częstochowskiej, Zefiryna, 
Konstantyna.

POGODA
Dziś pogoda będzie słoneczna, ciepło. 

Temperatura najwyższa 85 stopni, w 
nocy ponad 60 stopni. Wiatry północno- 
zachodnie 8-12 mil na godzinę. Jutro 
słonecznie .temperatura 80-85 stopni.

Wschód: 6:08 — Zachód: 7:37.
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Sendzimir 
Honorowany

Hartford, Conn. (PAJ) Ta­
deusz Sendzimir, międzynaro­
dowej sławy inżynier i wyna­
lazca polski z Waterford, Conn, 
został wyróżniony przez sta­
nową komisję dwu-set lecia 
Stan. Zjed. jako "Pielgrzym 20 
Wieku”. Gubernator stanu 
Connecticut, wręczyła p, Sen­
dzimirowi specjalną plakietę 
podczas odbytych na kapitolu 
uroczystości.

Gub. Walker Podpisał Sześć Ustaw

Proces 
Amerykanów 
w Moskwie
Moskwa (UPI) — Dziś roz­

począł się w Moskwie proces 
trzech Amerykanów oskarżo­
nych o rzekomą próbę prze­
mycenia na lotnisku moskiew­
skim 62 funtów heroiny. Na 
ławie oskarżonych zasiedli 
Dennis Robert Burn, Paul 
Brawer i Ge raid Amster. Ich 
miejsca zamieszkania ani bliż­
sze dane osobiste nie zostały 
ujawnione. W wypadku uzna­
nia ich winnymi, grozi im ka­
ra 10 lat więzienia. Podsąd- 
nych aresztowano w dniu 27 
czerwca na letnisku Szere- 
metjewo, gdzie rzekomo cel­
nicy odkryli w ich walizkach 
fałszywe dna, które tworzyły 
skrytki zawierające plastyko­
we woreczki i narkotykami.

Aresztowanie nastąpiło w 
chwili zmiany samolotu na 
trasie przelotu Malezja-Paryż.

Aresztowanych trzymano w 
osobnych celach więzienia Le- 
fortowo pod Moskwą. Przez 
cały czas utrzymywali z nimi 
kontakt przedstawiciele kon­
sulatu amerykańskiego. Nie 
było żadnych skarg ani zaża­
leń na złe traktowanie.

Od końca ub. r., na lotnisku 
moskiewskim aresztowano co- 
naj mniej 16 cudzoziemców, — 
oskarżonych o próbę przemy­
cania narkotyków.

Dyplomaci 
Amerykańscy 

Rokują
Bejrut (UPI) - Po raz pier­

wszy od cZąsu zamordowania 
dwa miesiące temu emisariu­
sza prezydenckiego, dyploma­
ci amerykańscy w Bejrucie 
zainicjowali pierwsze oficjal­
ne kontakty z przywódcami li­
bańskich chrześcijan.

Wczoraj dwaj dyplomaci — 
Robert Houghton i David 
Mach — przez ponad godzinę 
konferowali z prezydentem- 
elektem Eliasem Sarkisem w 
kontrolowanej przez formacje 
chrześcijańskie “stolicy” Jou- 
nieh, mieście położonym o 12 
mil na północ od Bejrutu.

Dziś mają się spotkać z 
chrześcijańskim prezydentem 
Sulejmanem Franjieh. Polity­
cy libańscy są zdania, że sam 
fakt dania pierwszeństwa w 
rokowaniach Sarkisowi, który 
ma objąć stanowisko prezy­
denta w dniu 23 września, na­
leży rozumieć, że Stany Zje­
dnoczone popierają raczej te­
go umiarkowanego polityka, 
niż bojowego Franjieha.

Po wczorajszym spotkaniu 
Houghton powiedział dzienni­
karzom, że “nie zjawił się z 
planem szybkiego jjokoju ani 
z formułą łatwych rozwiązań 
problemów libańskich . . . .— 
Przybyliśmy przede wszyst­
kim dla wymiany poglądów”. 
Tymczasem doniesienia z pół­
nocnego frontu mówią o cięż­
kich walkach, jakie toczą po­
stępujący z gór wschodnich w 
kierunku portowego miasta 
Tripoli żołnierze formacji 
chrześcijańskich z broniącymi 
miasta formacjami lewicy i — 
Palestyńczykami.

Komunikat radiowy głosi, 
że formacje chrześcijańskie, 
którym przewodzi syn prezy­
denta — Tony Franjieh — o- 
siągnęły “znamienny postęp”. 
Doniesieniom tym zaprzecza 
lewica, która jednak potwier­
dza fakt, że ciężkie walki to­
czą się na przedpolu miasta.

Zacięte walki trwają też na 
południowym przedmi e ś c i u 
Bejrutu — Chiah, gdzie lewi­
ca rozpoczęła “wielką ofensy­
wę”.

Mających Na 
Celu Ukrócenie 
Nadużyć

Zapewnienie 
Lepszej Opieki 
Chorym w Domach 
Leczniczych
Springfield, Ill. (C.T.) Gu­

bernator Dan Walker podpisał 
wczoraj sześć ustaw uchwa­
lonych przez Legislaturę Sta­
nową mających na celu ukró­
cenie nadużyć w programach 
zapomogi publicznej, oraz za­
pewnienie lepszej opieki i o- 
chreny chorym pacjentom w 
domach leczniczych (Nursing 
Homes). — Przeprowadzone 
przez władze stanowe i repor­
terów lokalnej prasy śledz­
two, które doprowadziło do u- 
chwalenia tych ustaw, wyka­
zało że wielu lekarzy, farma­
ceutów, laboratoriów i właś­
cicieli domów leczniczych do­
puszczało się poważnych nad­
użyć funduszy stanowych i fe­
deralnych w wystawianych 
przez nich nadmiernych ra­
chunkach za ich usługi. Pod­
pisanie uchwalonych przez 
Legislaturę ustaw miało miej­
sce wczoraj po południu w 
chicagoskim biurze gub. Wal- 
ker’a pnr. 160 N. La Salle ul. 
Ustawy

Podpisane przez gubernato­
ra Walker ustawy, zezwalają.

— Dept. Zdrowia stanu Il­
linois do usunięcia pacjentów 
z domu leczniczego w wypad-

(Ciąg dalszy na sir. #-ej)

Konferencja 
Rzeczoznawców 

OPEC
Wiedeń. (UPI) — Dziś roz­

poczęli w Wiedniu tygodnio­
we obrady rzeczoznawcy eko­
nomiczni OPEC — Organiza­
cji Państw Eksportujących 
Naftę.

Rzecznik tego kartelu Ha­
mid Saheri powiedział, że 
obradujący przygotują spe­
cjalne sprawozdania oraz in­
formacje, które pod koniec 
bieżącego roku umożliwią mi­
nistrom przemysłu naftowe­
go OPEC podjęcie decyzji, 
czy cena ropy naftowej ma 
ulec dalszej zwyżce.

Konferencja ministrów wy­
znaczona jest na 15 grudnia 
i odbędzie się w emiracie 
Qatar nad zatoką Perską.

Na początku sierpnia szejk 
Ahmed Żaki Yamani, mini­
ster przemysłu naftowe go 
Arabii Saudyjskiej, a więc 
największego eksportera ro­
py, powiedział w Genewie, że 
kraj jego będzie się przeciw­
stawiał projektom podwyżki 
cen ropy jeszcze w tym roku 
i będzie zwalczał projekty 
znacznych podwyżek w 1977 
roku.

Wobec różnicy zdań w 
sprawie podwyżki cen, przy­
puszczalnie jeszcze we wrze­
śniu dojdzie do nadzwyczaj­
nej konferencji ministrów 
przemysłu naftowego. Dokła­
dna dar tej konferencji i jej 
miejsce nie zostały do tej po­
ry ustalone.

Zgon Pastora
Berlin (UPI) - Oskar Brue­

sewitz, protestancki pastor z 
Niemiec Wschodnich, który w 
zeszłym tygodniu podpalił się, 
aby zaprotestować w ten spo­
sób . przeciwko prześladowa­
niu religii przez komunistów, 
zmarł z odniesionych popa­
rzeń.

Komunistyczna agencja pra­
sowa potwierdziła fakt tego 
dramatycznego samobójstwa, 
ale orzekła, — że denat “był 
c z ł o wiekiem nienormalnym, 
który często cierpiał na obłęd­
ne urojenia”.

“Anielski” Wyraz Twarzy Pożądany

a
iWi

Nowy System Głosowania Katastrofalny
w Osiedlach Podmiejskich

nowy 
został 
Rady 
uży-

$600,000 w latach wybor­
czych. Aparatura “votomatic” 
jest niewielka, łatwa do prze­
wożenia do lokali wybor­
czych, jak i do magazynowa­
nia po wyborach.

Obliczenia głosów przy po­
mocy komputerów usuną 
“błędy ludzkie”, jak określił 
to Kusper, jakie następowały 
przy przeliczaniu głosów we­
dług dotychczasowego syste­
mu, wywołując wiele zarzu­
tów oraz trudności dla sę­
dziów wyborczych.

Przyspieszone zostanie gło­
sowanie, bo w każdym lokalu 
wyborczym (w około 2,300 
precynktach w osiedlach pod­
miejskich pow. Cook) będą po 
4-5 aparatów “votomatic”, da­
jąc wyborcom możność szyb­
szego dopełnienia obowiązku 
głosowania.

Istota zagadnienia polega 
obecnie na przeprowadzeniu 
szeroko zakrojonej kampanii 
informacyjnej, aby wszyscy 
wyborcy w osiedlach pod­
miejskich zaznajomili się z 
nia. W tym celu Klerk Po­
wiatowy pozyskał współpracę 
najrozmaitszych środowisk o- 
bywatelskich — które będą 
współdziałały w akcji infor­
macyjno - instrukcyjnej. Na 
terenie wszystkich osiedli 
podmiejskich zostaną urucho­
mione punkty, w których 
obywatele będą mogli zapo­
znać się z nowym systemem 
głosowania.
zmiany będziemy informowa-

Z uwagi na doniosłość tej 
li naszych Czytelników w 
osiedlach podmiejskich pow. 
Cook o miejscach i czasie 
działania punktów informa­
cyjno - instrukcyjnych, aby 
każdy miał sposobność zapo­
znania się z nowym syste­
mem głosowania w okresie 
przed wyborami powszech­
nymi 2-go listopada.

Mechanicy 
Na Strajku

Los Angeles, Calif. (UPI)— 
Mechanicy i kierowcy pocią­
gów kolejki podmiejskiej wy­
szli na strajk w poniedziałek 
rano, zmuszając 750,000 pasa­
żerów do szukania innych 
środków transportacji. Tysiąc 
mechaników i 5,500 kierow­
ców pociągów domaga się 22

W wyborach powszechnych 
2-go listopada wyborcy za­
mieszkali w osiedlach pod­
miejskich pow. Cook będą 
głosowali według nowego sy­
stemu. Dotychczasowe ma­
szyny do głosowania zostaną 
zastąpione systemem “voto­
matic”.

Jest to system elektronicz­
ny. Głosujący będzie korzy­
stał ze specjalnych kart kom­
puterowych, przekłuwając je 
w numerowanych miejscach, 
—wskazujących kandydatów, 
na których wyborca chce gło­
sować.

Głosowanie w osiedlach 
podmiejskich na terenie na­
szego powiatu podlega urzę­
dowi Klerka Powiatowego. I 
właśnie ten urząd przeprowa­
dzi w najbliższych tygod­
niach szeroko zakrojoną ak­
cję informacyjną i instruk- 
cyjną, zapoznając ogół wy­
borców z nowym, elektrono­
wym systemem głosowania, z 
jego urządzeniami technicz­
nymi i mechaniką głosowa­
nia, jak oświadczył klerk po­
wiatowy Stanisław T. Kusper 
Jr., w czasie poniedziałkowej 
konferencji prasowej.

Kusper stwierdził, że 
system głosowania 
wprowadzony decyzją 
Powiatowej, ponieważ 
wane dotychczas maszyny do 
głosowania nie mogą rozwią­
zywać wyjątkowych sytuacji, 
gdy wzrasta ilość partii i ich 
kandydatów. Miejsca na ma­
szynach nie wystarczają, a 
stosowanie balotów papiero­
wych jest utrudnieniem za­
równo dla głosujących, jak i 
dla sędziów wyborczych.

Nowy system “votomatic” 
opiera się na małych urzą­
dzeniach technicznych — ła­
twych do przewożenia do lo­
kali wyborczych. Liczenie 
głosów będzie odbywało się 
przy pomocy specjalnych 
komputerów, przez które bę­
dą przepuszczane karty z za­
znaczonymi przez wyborców 
znakami ich głosowania, zaś 
komputer szybko przeliczy 
wyniki głosowania oraz za­
znaczy je na taśmie. Będzie 
to olbrzymia oszczędność w 
czasie w porównaniu do żmu­
dnej pracy, związanej z prze­
liczaniem wyników głosowa­
nia na maszynach i na balo­
tach papierowych.

Klerk powiatowy Kusper I procentowej podwyżki płac 
uważa, że nowy system zao- w rozłożeniu na trzyletni o- 
szczędzi powiatowi do' kres.

Brak Wody 
w W. Brytanii

Londyn. (UPI) — Premier 
brytyjski James Callaghan 
zwołał na dziś nagłą konfe­
rencję ministrów, aby rozwa­
żyć środki zaradcze na brak 
wody, wywołany katastrofal­
ną, tegoroczną suszą.

Wczoraj lord Nugent, prze­
wodniczący Narodowej Rady 
Wodnej, ostrzegł że brak wo­
dy może zmusić zakłady 
przemysłowe w wielu rejo­
nach kraju do ograniczenia 
pracy do trzech dni w tygod­
niu.

Tego rodzaju ograniczenia 
zostały wprowadzone w zi­
mie 1974 roku, gdy strajk 
górników w kopalniach wę­
gła spowodował braki w do­
stawach energii elektrycznej.

Susza spowodowała także 
inną klęskę, a mianowicie po­
żary lasów. W rejonie Dorset 
w akcji gaszenia pożarów 
biorą udział strażacy, żołnie­
rze i setki cywilnych ochot­
ników.

W całej Anglii i w Walii 
już obowiązują przepisy o- 
graniczające zużycie wody na 
potrzeby domowe.

B. Prezydent 
Brazylii Zabity 

w Wypadku
Rio De Janeiro, Brazylia 

(UPI) — Były prezydent 
Brazylii, Juscelino Kubit- 
schek został zabity w niedzie­
lę w wypadku samochodo­
wym, gdy kierowany przez 
jego szofera samochód zjechał 
z bieżni i zderzył się czołowo 
z nadjeódżającą z przeciwnej 
strony ciężarówką, stając w 
płomieniach.

Wdowa Kubitscheka Sara, 
zarządziła ażeby pogrzeb 
zmarłego odbył się dzisiaj 
popołudniu w stolicy Brazy­
lii, bez oficjalnych ceremonii. 
Kubitschek był prezydentem 
Brazylii w latacn od 1955 do 
1960 roku i był architektem 
budowy futurystycznego sty­
lu nowej stolicy Brazylia, w 
odległości 550 mil od Rio de 
Janeiro, która stała się ofi­
cjalnie stolicą tego kraju w 
dn. 21go kwietnia, 1960 roku. 
Kubitschek, czeskiego pocho­
dzenia, urodził się w dn. 12go 
września, 1902 roku.

Carter Za 
Ułaskawieniem 

Dezerterów
Seattle, Wash. (UPI) - Jim­

my Carter, kandydat Demo­
kratów na urząd prezydenta 
Stan. Zjed., przemawiając dzi­
siaj na konwencji Legionu 
W e t e ranów Amerykańskich 
powiedział, że jest za ułaska­
wieniem bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń wszystkich tych 
młodych mężczyzn, którzy u- 
chylili się od pełnienia służby 
wamerykańskich siłach 
zbrojnych podczas wojny 
wietnamskiej.

Carter twierdził, że w ten 
sposób usuniętoby “zaistniały 
od wojny wietnamskiej po­
dział w narodzie amerykań­
skim. oraz nienawiść”. Nie po­
pieram bezwarunkowej am­
nestii — powiedział Carter — 
dla tych, którzy przekroczyli 
krajowe prawa poborowe, ale 
wypowiadam się za udziele­
niem ułaskawienia, winnym 
tych przekroczeń i darowania 
im winy.

Carter wypowiedział się za 
zapewnieniem Stan. Zjed. ‘do­
statecznej siły militarnej” — 
przez wyeliminowanie niepo­
trzebnych kosztów i duplika­
cji w nowego rodzaju broni, 
jak i w dążeniu do zaprowa­
dzenia pokoju na całym świę­
cie przez wprowadzenie przez 
wszystkie państwa świata o- 
graniczenia zapasów posiada­
nej broni. Carter wystąpił z 
krytyką zastosowanych przez 
prezydenta Forda wetów u- 
chwalonych przez Kongres u- 
staw, zarzucając mu brak 
współpracy z Kongresem.

Podczas poniedziałkowej wi­
zyty w czarnej dzielnicy Wat- 
st w Los Angeles, Carter wzy­
wał Murzynów i meksykań­
skiego pochodzenia obywateli 
do zarejestrowania się w celu 
udziału w wyborach listopa­
dowych, mówiąc że przeszło 
dziesięć milionów Murzynów 
i cztery miliony Meksykanów 
uprawnionych do głosowania, 
nie zarejestrowało się w loka­
lach wyborczych.

Katolicy USA 
Wystosowali 

Ostry Protest
Washington (UPI) — Hie­

rarchia kościoła rzymsko-ka­
tolickiego w Stan. Zjed. wnio­
sła ostry protest do rządu 
Ekwadoru, przeciwko areszto­
waniu i wydaleniu czterech 
biskupów amerykańskich z 
Ekwadoru jak i kilku człon­
ków personelu kościelnego.

Arcybiskup Joseph L. Ber- 
nardin z Cincinnati, prezes 
Konferencji Biskupów Ame­
rykańskich i biskup John J. 
Fitzpatrick z Brownsville, 
Texas, przewodniczący komi­
tetu kościoła rzymsko-katolic­
kiego w Południowej i Cen­
tralnej Ameryce, w przesła­
nym rządowi Ekwadoru pro­
teście, zarzucili mu stawianie 
przeszkód na drodze duchow­
nych w wykonywaniu ich o- 
bowiązków pasterskich. Wła­
dze Ekwadoru przed kilkuna­
stu dniami wkroczyły na ze­
branie zwołane przez 57 bis­
kupów z kilku państw łaciń­
skich, zatrzymując ich pod 
aresztem przez 27 godzin. Po 
wypuszczeniu aresztowanych 
na wolność, władze wydaliły 
czterech biskupów amerykań­
skich i kilku członków perso 
nelu kościelnego, zarzucając 
im kolportacje “rewolucyjnej 
lektury” jak i udzielanie po­
parcia grupom rewolucyjnym 
w tym kraju.

Egipcjanie 
Zwyciężyli 
Terrorystów

Porywacze Działali 
Na Rozkaz 
Libijskiego 
Pułkownika Kadafi
Kair. (UPI) — Egipscy spa­

dochroniarze, upozowani na 
mechaników, w błyskawicz­
nej akcji i bez rozlewu krwi 
obezwładnili dwóch piratów 
powietrznych, którzy wczo­
raj opanowali egipski samo­
lot pasażerski, mający na po­
kładzie 96 pasażerów i 5-ciu 
członków załogi. Trzeci ter­
rorysta poddał się bez walki.

Całą operacją na lotnisku 
w Luxorze kierował egipski 
premier Mandouh Salem. 
Operacja została przeprowa­
dzona sprawnie i nikt z za­
kładników nie odniósł naj­
mniejszych obrażeń.

Depesze podają jedynie la­
koniczne szczegóły i mówią, 
że w akcji uczestniczyło tylko 
sześciu spadochroniarzy.

Odrzutowiec Boeing 737 w 
ciągu całodziennych rokowań 
na lotnisku w Luxorze był 
otoczony przez elitarny od­
dział spadochroniarzy. Terro­
ryści domagali się zwolnienia 
pięciu Arabów, więzionych w 
Egipcie, oraz dostarczenia pa­
liwa — które wystarczy na 
przelot samolotu do Benghazi 
w Libii.

Premier Salem ujawnił, że 
ujęci terroryści przyznali się, 
że działali na rozkaz libijskie-

(Ciąg dalszy na str. ł-ej)

Connally Dąży 
Do Zwycięstwa 

Forda
Houston, Tex. (UPI) — 

John Connally, były guber­
nator stanu Teksas i b. Sekr. 
Skarbu, jeden z najbardziej 
wpływowych politykierów w 
stanie Teksas, zaprzeczył wia­
domości podanej w dzienniku 
“Dallas Times - Herald” że 
rzekomo wyraził zwątpienie 
o możliwości zwycięstwa 
prezydenta Forda w listopa­
dowych wyborach.

Connally podkreślił że 
Ford ma jak najlepsze szanse 
odniesienia zwycięstwa w li­
stopadowych wyborach, gdyż 
jego oponent Carter jest bar­
dzo uczulony we wielu punk­
tach i punkty te powinny być 
podnoszone w kampanii pre­
zydenckiej.

“Osobiście bardzo obawiam 
się Cartera i wierzę że oba­
wy te podziela wielu z wy­
borców amerykańskich, dla­
tego też prezydent Ford musi 
zwyciężyć w listopadowych 
wyborach,” powiedział Con­
nally. — Zwróciłem uwagę 
prez. Fordowi że musi przy­
stąpić do ataku w kampanii 
prezydenckiej, a dał dosko­
nały tego przykład że umie 
atakować w mowie wygło­
szonej na zakończenie kon­
wencji Republikańskiej — 
tak co do treści jak i w wy­
głoszeniu tej mowy — stwier­
dził Connally.

Connally powiedział ż e 
prowadził będzie jak najbar­
dziej ożywioną kompanię za 
wyborem prezydenta Forda, 
dlatego też nie przyjął ofia­
rowanego m u stanowiska 
przewodniczącego Partii Re­
publikańskiej. gdyż chce po­
święcić cały swój wolny czas 
do listopadowych wyborów 
wprowadzeniu kampanii za 
Fordem.

Manewry w Polsce
Warszawa. (UPI) — Organ 

partyjny — “Trybuna Ludu” 
podał wiadomość, że około 35 
tysięcy żołnierzy polskich, so­
wieckich, czechosłowackich i 
wschodnio - niemieckich we­
źmie udział we wspólnych 
manewrach, które w dniach 
od 9 do 16 września odbędą 
się w Polsce, a mianowicie 
w rejonie Bydgoszczy, Szcze­
cina i Wrocławia. Dziennik 
nie informuje czy obserwato­
rzy z Paktu Atlantyckiego 
będą zaproszeni do przyglą­
dania się manewrom.
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Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo
392------- (Ciąg dalszy)

Zszedł po schodach, już nam znanych i poszedł do Noirtiera.
Starzec zdawał się uważnie słuchać z pewnym rodzajem współ­

czucia, jakie nieruchomość jego wyrazić była zdolna, ksiądz Bussoni 
zaś siedział spokojny i zimny jak zawsze.

Villefort, spostrzegłszy księdza, podniósł rękę do czoła; przeszłość 
stanęła mu w pamięci, jak owa burza, której wściekłość więcej piany, 
niż srogości wróży.

Przypomniał sobie odwiedziny księdza Bussoni, oddane nazajutrz 
po obiedzie w Auteuil, i po raz drugi widzenie księdza w swoim 
własnym domu w dzień śmierci Walentyny.

— A! pan tu! ... — rzeki — wszakżesz pan przychodzisz tyl­
ko wtenczas, kiedy masz umarłego do grobu prowadzić?

Bussoni powstał.
Widząc zmianę w rysach twarzy prokuratora, dziki wyraz w jego 

oku, domyślił się, iż zapewne scena w sądzie kryminalnym już od­
była; więcej jeszcze nie wiedział.

— Przyszedłem tu, aby pomodlić się za duszę córki pańskiej — 
odpowiedział Bussoni.

— A dziś czego pan chcesz?...
— Przychodzę panu powiedzieć, iż już dosyć spłaciłem dług swój 

i że od tej chwili zaczynam prosić Boga, aby zaprzestał kary swej 
nad tobą, i tak zapomniał, jak ja zapominam.

— Boże mój! ... — zawołał Villefort, cofając się nagle z trwogą 
najwyższą, od której mróz włosy jeżył — co to za glos? ... to nie jest głos 
księdzaBussoni!...

— Takjest,nie!...
Ksiądz zdarł fałszywą sutannę, potrząsł głową i długie, czarne włosy 

spadając na ramiona, otoczyły przecudną twarz męską.
— To twarz pana de Monte-Christo — zawołał Villefort, wiodąc 

wzrok obłąkany.
— Jeszcze nie, panie prokuratorze królewski, przypomnij sobie 

lepiej, sięgnij dalej pamięcią!
— Co to za glos! ... ten glos, zdaje mi się, już kiedyś sły­

szałem.
— Słyszałeś go po raz pierwszy w Marsylii, przed dwudziestu 

trzema laty w dniu zaślubin twoich z panną de Saint-Meran; poszu­
kaj dnia tego w swoich aktach.

—Więc nie jesteś Bussoni? i nie jesteś de Monte-Christo? ale 
raczej, Boże mój! jesteś owym ukrytym, nieubłaganym wrogiem 
śmiertelnym! Ja musiałem ci jakąś krzywdę wyrządzić w Marsylii, 
biada mi!

— Dobrze powiedział, zgadłeś — rzeki hrabia, krzyżując ręce na 
szerokich piersiach — ale jeszcze przypomnij sobie więcej!

— I cóżem ja ci zrobił? — zawołał Villefort, a umysł zaczynał 
mu się już mącić, jak w chwili, gdy odstępuje rozum, a szaleństwo 
napada; stan taki nie jest snem, marzeniem, ani też przebudzeniem 
— cóżem ci tedy uczynił? powiedz, mów!

— Skazałeś mnie na śmierć powolną i ohydną, zabiłeś ojca mego, 
pozbawiłeś mnie miłości, rozkoszy i swobody, a z miłością szczę­
ścia!

— Któż tedy jesteś? kto jesteś? mów!
— Ja jestem duch nieszczęśliwego, któregoś zagrzebał w lochach 

zamku If. Widmu temu, co z grobu systąpilo^ Bóg włożył maskę 
hrabiego de Monte-Christo i okrył je zlotem i brylantami, abyś go teraz 
nie rozpoznał.

— Teraz cię poznaję, poznaję cię! rzekł prokurator królewski — 
ty jesteś...

— Jestem Edmund Dantes!
— Ty jesteś Edmund Dantes! — zawołał prokurator królewski, 

porywając hrabiego za rękę — a więc chodź!
I pociągając go za sobą po schodach, a hrabia de Monte-Christo 

szedł zdumiony za nim, nie wiedząc sam, dokąd go prowadzi proku­
rator królewski, przeczuwał jednak jakąś okropność.

— Patrz, Edmundzie Dantes! — rzekł, pokazując hrabiemu trupa 
żony i syna — patrz tu, czy dosyć się już zemściłeś?

Monte-Christo zbladł na ten przerażający widok; teraz pomyślał, 
że może za daleko posunął prawa zemsty i że teraz nie mógłby po­
wiedzieć:

— Bóg jest za mną i ze mną.
Rzucił się z uczuciem niewysłowionej zgryzoty na ciało dziecię­

cia, otworzył mu oczy, śledził puls, pobiegł z nim do pokoju Walen­
tyny i zamknął go za sobą na podwójny zamek.

— Dziecię moje! — zawołał Villefort — on nawet trupa dziecka 
mego porywa! O! przekleństwo i nędza niech spadną na ciebie!

i Chciał rzucić się na Monte-Christa, lecz wtem, jak we śnie, 
uczuł, że mu nogi wrastają w ziemię, oczy tracą siłę i w słup się 
obracają, palce, zgięte i oiersiach, stopniowo zatapiają się w ciało 
tak, że krew paznokcie c- -ka, nabrzmiewają żyły na skroniach tej 
wrzącej, rozpalonej czaszki, a mózg zda się pływać w potopie ognia.

Stan taki trwał minut kilka, dopóki straszliwa przemiana i zmą­
cenie rozumu nie dopełniło się.

Potem wydal krzyk przeciągły z okropnym śmiechem i rzucił się 
na schody.

W kwadrans potem otworzyły się drzwi pokoju Walentyny i wy­
szedł z nich hrabia de Monte-Christo.

Blady, oko posępne, pierś ściśnięta, słowem wszystkie rysy tej 
zazwyczaj spokojnej i szlacheckiej twarzy zmieniła okropnie boleść 
niewymowna.

Na ręku trzymał dziecię, któremu żadna pomoc życia wrócić już 
me mogła.

Przykląkł na jedno kolano i z religijną czcią złożył dziecię przy 
zwłokach jego matki, opierając główkę o jej piersi.

Po chwili wstał, wyszedł, a spotkawszy się na schodach ze słu­
żącym, zapytał:

— Gdzie jest pan Villefort?...
Służący nie odpowiedział nic, ale ręką wskazał w stronę ogrodu. 
Monte-Christo zeszedł na dół, zwrócił się do wskazanego miejsca 

i zobaczył Villeforta, otoczonego przez służących, z rydlem w ręku, 
kopiącego ziemię, a wyraz najwyższej wściekłości malował się na 
twarzy.

— To jeszcze nie tu! ... — mówił sam do siebie — to je­
szcze nie tu! ...

I znowu zaczął kopać.
Monte-Christo zbliżył się do niego, i rzekł cichym, pokornym pra­

wie głosem:
— Panie!... jużeś utracił syna, ale...
Villefort przerwał mu, chociaż ani widział, ani słyszał nic w 

kolo siebie.
— O! ... ja go tu znajdę — źle mówisz, że go tu niema, 

bo ja go znajdę, choćbym miał szukać i kopać aż do sądnego 
dnia!...

Monte-Christo cofnął się, trwogą i zimnem przejęty.
— Ach! . . . dosyć już, dosyć, niech będzie koniec na tym, 

ocalmyż przynajmniej ostatniego.
Wracając do siebie, Monte-Christo spotkał Morrela, który błądził 

po pałacu na Polach Elizejskich, milczący jak cień, co czeka chwili, 
od Boga przeznaczonej do wstąpienia do grobu.

— Maksymilianie, bądź gotów — rzekł mu z uśmiechem — jutro 
opuszczamy Paryż.

— A czyż pan już nic w nim do czynienia nie masz? . . . — 
zapytał Morrel.

— Nic już — odpowiedział Monte-Christo — i oby Bóg dal, aby 
to, com zrobił, nie było za wiele!...

(Ciąg dalszy nastąpi)

Michał Osnowski

Nowosądecki Hejnał
Trzy Giganty 

Chemiczne NRF
Dokument z podpisem króla Wa­

cława II, który wsi w widłach Du­
najca i Kamienicy przyznał prawa 
miejskie, na datę z 1292 roku, pocho­
dzi więc sprzed prawie siedmiu 
wieków. Wieś, która awansowała do 
rangi miasta, nazywała się Ka­
mienicą, lecz pożegnała się wtedy z 
tą starą nazwą i przyjęła nową: No­
wy Sącz.

świata starą XVII-wieczną melodię 
pieśni pt. “Szerokie sarmackie po­
la.”

Któryś z miłośników tradycji wy­
grzebał w starych dokumentach 
wzmiankę o tym, że w XVI wieku 
obywatel Nowego Sącza — miesz­
czanin Józef Nieszkowski każdego 
dnia o świcie, w południe i wieczo­
rem w porze zamykania bram miej-

Wokół nowosądeckiego rynku z XIX-wiecznym ratuszem 
pośrodku (na zdjęciu) stoją domy mieszczańskie, w któ­
rych częściowo zachowały się jeszcze partie zabytkowych 
murów sprzed pól tysiąca lat: sklepione gotyckie piwnice, 
sienie wjazdowe na przestrzał, nadproża, odrzwia i klatki 
schodowe.

Przez miasto przechodził główny 
trakt handlowy na Węgry i handel 
też stal się dla nowosądeckich oby­
wateli żyłą złota. Jego zamożność 
kusiła amatorów łatwej zdobyczy, 
król Kazimierz Wielki więc otoczył 
miasto murami obronnymi i wzniósł 
silny zamek. W jego murach powita­
no młodziutką siostrzenicę ostatnie­
go króla Piasta — Jadwigę, gdy 
przybyła z Węgier, by zasiąść na tro­
nie polskim. W zamku nowosąde­
ckim król Władysław Jagiełło wraz 
ze swoją radą powziął w 1410 roku 
decyzję w sprawie wojny z Krzyża­
kami. A w czasach Kazimierza Ja­
giellończyka w murach zamku Jan 
Długosz pisał swoje wiekopomne 
“Roczniki czyli Kroniki Sławnego 
Królestwa Polskiego.”

Sława Nowego Sącza sięgała wte­
dy daleko. Miasto uzyskało od kró­
lów polskich liczne przywileje i pra­
wa. Wystarczy powiedzieć, że mia­
ło mennicę i biło własną monetę. 
Otrzymało też przywilej składu soli, 
ciągnęło więc zyski z eksportu tego 
artykułu, a były one spore. Tłum­
nie ściągali zewsząd kupcy na gło­
śne jarmarki nowosądeckie. A w 
XIV wieku w Nowym óączu zaczął 
się rozwijać przemysł sukienniczy.

Niszczycielski “potop” szwedzki, 
nieszczęśliwy wiek XVIII z licznymi 
wojnami i na koniec rozbiory Polski 
położyły kres świetności Nowego Są­
cza. Trapiły go pożary, po których 
zbiedniałe miasto w XIX wieku nie 
mogło się już podnieść.
Po I wojnie światowej Nowy Sącz 
był małym miastem, które żyło z 
drobnego przemysłu, a najważniej­
szym zakładem pracy były stosun­
kowo duże warsztaty kolejowe. Zaw­
sze jednak przy tym miasto było 
prężnym ośrodkiem regionalnym z 
dużymi aspiracjami kulturalnymi, 
artystycznymi i naukowymi.

skich wygrywał hejnał na surmie. 
Jeśli tak było przed czterema wie­
kami, to chyba nic nie stoi na prze­
szkodzie, żeby tak było i teraz. To 
bardzo ładny zwyczaj, a południowy 
(na razie tylko w tej porze wykony­
wany) hejnał z pewnością stanie się 
dodatkową dużą atrakcją Nowego 
Sącza, który i tak już przeżywa na­
wałę gości z całego kraju.

Melodię “szerokie sarmackie po­
la” odkrył w archiwalnych zbiorach 
i wydobył na światło dzienne zasłu­
żony muzykolog Stanisław Gałoński. 
Jest on twórcą sławnego krakow­
skiego zespołu muzycznego “Capel- 
la cracoviensis,” krzewiącego starą 
muzykę z dawnych wieków. A gdzie 
się urodził? — Oczywiście, w No­
wym Sączu.

Tylko sam ratusz trochę nie pasu­
je do starych tradycji, pochodzi bo­
wiem dopiero z końca XIX wieku, 
a więc liczy tylko około setki lat i 
nie może sobie rościć pretensji do 
miana szacowanego obiektu zabyt­
kowego. Niestety, kiedy płomienie 
strawiły gmach dawnego, starego 
ratusza, miasto przygniecione klę­
skami ledwie wegetowało i nie mo­
gło podnieść go z ruin. Do przeszło­
ści należały wtedy czasy, kiedy No­
wy Sącz nie bez powodzenia konku­
rował z Krakowem, któremu usiło­
wał wydrzeć monopol na pośredni­
ctwo w handlu między Węgrami i 
Spiszem a Toruniem.

Dzisiaj Nowy Sącz żyje nie z han­
dlu, lecz przede wszystkim z prze­
mysłu. Jak dawniej wielu jego 
mieszkańców pracuje w zakładach 
naprawczych taboru kolejowego, 
a Nowy Sącz nawiasem mówiąc jest 
ważnym węzłem kolejowym. Duże 
przetwórnie owocowo-warzywne do- 
stają surowiec ze sławnych sadów 
Nowosądecczyzny. Z innych zakła­
dów przemysłu spożywczego należa-

Zamek nowosądecki, wzniesiony około 1350 roku, spło­
nął w ' ’TI wieku. Częściowo ocalałe i restaurowane 
partie z ku zniszczyli hitlerowcy przed opuszczeniem 
tych okolic w 1945 roku. Przetrwała tylko wieża Kowal­
ska, która po odrestaurowaniu służy jako sala wysta­
wowa. Jako wysokiej klasy zabytek zamek podlega 
ochronie. Trwają przy nim prace konserwatorskie, które 
zmierzają do częściowego odtworzenia samego zamku 
i jego przyległości.

Owe wielkie aspiracje i podziwu 
godna przedsiębiorczość cechują 
również i dzisiejszą społeczność No­
wego Sącza. Jdśt naprzyklad rzeczą 
wprost zdumiewającą, jak wielu ro­
daków z Nowego Sącza zajęło ważne 
stanowiska w różnych dziedzinach 
życia w całej Polsce, a między inny­
mi w marynarce handlowej, w por­
tach i w ogóle w całej gospodarce 
morskiej!

Z wielkim zamiłowaniem pielęgnu­
ją też mieszkańcy miasta dawne 
tradycje. Ostatnio na przykład 
wskrzeszono bardzo stary, lecz już 
dawno zarzucony zwyczaj. Otóż każ­
dego dnia z wieży ratuszowej hejna­
lista wygrywa na cztery strony

loby wymienić jeszcze mleczarnię, 
młyn, zakład jajczarski i rzeźnię. 
Znakomicie prosperują zakłady gar­
barsko-futrzarskie, a nowosądeckie 
kożuszki mają nieograniczony zbyt 
na całym świecie. Do tego dochodzą 
ponadto przedsiębiorstwa prze­
mysłu drzewnego, wytwórnia mate­
riałów budowlanych, no i wreszcie 
bardzo rozwinięty przemysł chałup­
niczy — ludowo-artystyczny, produ­
kujący głównie z drewna przedmio­
ty pamiątkarskie itd. A w Biegoni- 
cach pracują duże zakłady elektrod 
węglowych.

No i pozostała jeszcze turystyka. 
Nowy Sącz jest jednym z najważ­
niejszych centrów turyzmu w Pol-

(DP). — Już przed wojną 1914 r. 
rowstał w Rzeszy wilhelmińskiej gi­
gantyczny koncern chemiczny zwa- 
ay IG Farben, który był już wów­
czas największym koncernem w ca- 
tej Europie. Koncern ten nigdy nie 
był koncernem należącym do jednej 
rodziny, czy kilku rodzin miliarde­
rów, jak np. koncerny Thyssenów 
czy Kruppów w Niemczech, albo Du­
pont de Nomoursów w USA. IG Far­
ben zawsze należał do milionów po- 
jedyńczych akcjonariuszy i zawsze 
był kierowany przez swych dyrekto­
rów, manażerów, a nie właścicieli.

Miał on i drugą wyjątkową właś­
ciwość: oto IG Farben był rządzony 
przez chemików, przez uczonych, 
specjalistów, nigdy przez finansi­
stów, ani kapitanów przemysłu. La­
boratorium, a nie dyrekcja czy wy­
dział finansowy był zawsze mózgiem 
kolosa IG Farben.

Koncern ten przeżył pierwszą woj­
nę światową i w latach dwudziestych 
był zawsze firmą prywatną, nie­
miecką Nr Jeden.

Ale nie przeżył drugiej wojny; zo­
stał częściowo zrównany z ziemią, 
zwłaszcza olbrzymie fabryki w 
Ludwigshafen nad Renem, a po woj­
nie Amerykanie i Anglicy zmusili 
dyrekcję do rozbicia IG Farben na 3 
spółki akcyjne, Bayer, Hoechst i 
BASF (inicjały od Badische Anilin 
und Soda Fabrik). Późniejsze wy­
padki wykazały, że to rozbicie kolo­
sa IG Farbenna 3 części, wzniecając 
konkurencję, bardzo pomogło jego 
rozrostowi. Dzisiaj każda z trzech 
spółek, które zastąpiły dawny mono­
polistyczny IG Farben , jest więk­
sza, ma większy obrót, więcej pra­
cowników, wyższe dochody od an­
gielskiej spółki Imperial Chemicals, 
która grupuje CAŁY przemysł che­
miczny w W. Brytanii.

Tak więc niemiecki przemysł 
chemiczny jest dzisiaj 3 razy po­
tężniejszy od angielskiego przemy­
słu w tejże branży. BASF ma swą 
centralę w Ludwigshafen, koło 
Mannheimu; Hoechst ma swą sie­
dzibę we Frankfurcie; a Bayer w 
Leverkuesen, koło Kolonii. Wszyst­
kie 3 spółki zainstalowały się więc 
nad Renem. Razem mają one prze­
szło 360 tysięcy pracowników, a ich 
obrót przekracza 10 miliardów fun­
tów. Bossem BASF jest Maciej See- 
felder, chemik, który ma 133 paten­
tów własnych; bossem Hoechsta 
jest Kurz Lenz, wielki lingwista i 
dyrektor sprzedaży już od 30 lat. 
Wreszcie prezesem BASF jest Her­
bert Gruenewald, który uchodzi za 
geniusza technologii i człowieka naj­
śmielszych pomysłów. Dość powie­
dzieć, że BASF jest pierwszym kon­
cernem NA SWIECIE, który zbudo­
wał dla swych fabryk i na własny 
użytek pierwszą prywatną elektro­
wnię atomową. Hoechst robi głównie 
barwniki. BASF zajmuje pierwsze 
miejsce w plastykach. Bayer wy­
myślił aspirynę, która stała się pod­
stawą jego roli w wyrobie lekarstw i 
w ogóle w farmaceutyce światowej.

Z tych trzech spółek Hoechst zaj­
muje dzisiaj pierwsze miejsce, ale 
specjaliści sądzą, że je straci na 
rzecz Bayera, a potem BASF wysu­
nie się na czoło. Ci sami specjaliści 
sądzą, że.sekret sukcesu tych spółek 
— to technologia, to laboratoria, to 
wydziały chemii na uniwersytetach 
i politechnikach, to branie do dyrek­
cji każdego wybitnego chemika i 
specjalisty, i dawanie mu wolnej rę­
ki w badaniach w swej specjalności.

(WAZ)

Odkrycie Polskiego 
Astronoma

Pracownik Centrum Astrono­
micznego im. M. Kopernika Pol­
skiej Akademii Nauk — dr hab. W. 
Krzemiński dokonał ważnego odkry­
cia, że jądro jednej z mgławic plane­
tarnych jest gwiazdą podwójną. 
Składniki tego układu podwójnego 
obiegają się nawzajem z okresem 
około 11 godzin, przy czym wystę­
puje zjawisko zaćmień, których od­
krycie pozwoliło właśnie na stwier­
dzenie podwójności obiektu.

Dr Krzemiński dokonał swego od­
krycia w trakcie zbierania materia­
łów obserwacyjnych w dwu wielkich 
obserwatoriach na Mt. Wilson i Mt. 
Palomar w Kalifornii (USA). Mgła­
wice planetarne powstają w póź­
nych stadiach rozwoju gwiazd w wy­
niku wyrzucania materii przez nie­
które gwiazdy-olbrzymy. Konse­
kwencją takiego procesu jest ulatu­
jąca w przestrzeń otoczka gazowa — 
mgławica planetarna oraz mała go­
rąca gwiazda — t. zw. jądro mgła­
wicy. Do niedawna sądzono po­
wszechnie, że jądra mgławic plane­
tarnych są gwiazdami pojedyńczy- 
mi.

see. Miasto umiało wykorzystać 
swoje położenie na skrzyżowaniu 
ważnych dróg i dzięki obrotności 
swojch mieszkańców stało się bazą 
wyjściową do niezwykle atrakcyj­
nych wycieczek w bliższe i dalsze 
okolice i to we wszystkie strony 
świata.

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

31 (Ciąg dalszy)

— Bo pijąc z nimi, dla Rzeczypospolitej ich kaptuję 
i do wierności namawiam. Jeśli król nie da mnie za to 
starostwa, to wierzaj waćpan, nie ma justycji w tej 
Rzeczypospolitej ani rekompensy dla zasług i lepiej 
pono kury sadzać niż głowę pro publico bono narażać.

— Lepiej byś waćpan narażał bijąc się z nimi, ale 
widzi mi się, że pieniądze tylko próżno wyrzucasz na 
traktamenty, bo tą drogą ich nie skaptujesz.

— Ja pieniądze wyrzucam? Za kogo mnie wasz- 
mość masz? To nie dość, że pospolituję się z chamami, 
żebym jeszcze za nich miał płacić? Za fawor to uwa­
żam, że im pozwalam płacić za siebie.

— A ówże Bohun co tu porabia?
— On? Nadstawia ucha, co od Siczy słychać, jak 

i inni. Po to tu przybył. To kochanek wszystkich Ko­
zaków. Wdzięczą się oni do niego na kształt małpów, 
bo to jest pewna, że perejasławski pułk za nim, nie 
za Łobodą pójdzie. A kto wie także, za kim regestrowi 
Krzeczowskiego pociągną? Brat Bohun Niżowcom, jak 
trzeba iść na Turka lub Tatara, ale teraz bardzo kal­
kuluje, bo mi po pijanemu wyznał, iż się w szlach­
ciance kocha i chce się z nią żenić, przeto nie wy­
pada mu w wigilię ślubu z chłopy się bratać. Toć on 
chce, bym go adoptował i do herbu przypuścił... 
Bardzo przedni ten waszmościów trójniak!

— Wypijże waść jeszcze.
— Wypiję, wypiję. Nie pod wiechami to taki trój­

niak przedają.
— Nie pytałeś się też wasze, jak się nazywa owa 

szlachcianka, z którą Bohun chce się żenić?
— Mospams, a co mnie obchodzi jej nazwisko? 

Wiem tylko, że jak Bohunowi rogi przyprawię, to się 
będzie nazywać pani jeleniowa.

Namiestnik uczuł nagle wielką ochotę trzepnąć 
w ucho pana Zagłobę, ten zaś nie spostrzegłszy się na 
niczym mówił dalej:

— Za młodych lat był ze mnie gładysz nie lada. 
Żebym tylko waści opowiedział, za co palmę w Gala- 
cie otrzymałem! Widzisz tę dziurę na moim czele? 
Dość, gdy ci powiem, że mi ją rzezańcy w seraju 
tamecznego baszy wybili.

— A mówiłeś, że kula rozbójnicka?
— Mówiłem? Tom dobrze mówił! Każdy Turczyn 

rozbójnik — tak mnie Panie Boże dopomóż!
Dalszą rozmowę przerwało wejście Zaęwilichow- 

skiego.
— No, mości namiestniku — rzekł stary chorąży — 

bajdaki gotowe, przewoźników masz ludzi pewnych: 
ruszajże w imię boże, choćby i zaraz. A oto listy.

— To każę ludziom zaraz ruszać na brzeg.
— A gdzie waść się wybierasz? — spytał pan Za­

głoba.
— Do Kudaku.
— Gorąco tam ci będzie.
Ale namiestnik nie słyszał już przepowiedni, bo 

wyszedł z izby na podwórzec, gdzie przy kaniach 
stali semenowie prawie już gotowi do podróży.

— Na koń i na brzeg! — zakomenderował pan 
Skrzetuski. — Konie wprowadzić na statki i czekać 
na mnie!

Tymczasem w izbie stary(,chorąży rzekł dp Zagłoby:
— Słyszałem, że podobno waść teraz pułkownikom 

kozackim dworujesz i z nimi pijesz. ,
— Pro publico bono, mości chorąży.
— Obrotny masz waść dowcip i podobno od wsty­

du większy. Chcesz sobie Kozaków in poculis skon- 
winkować, by przyjaciółmi ci byli w razie zwycię­
stwa.

— Choćbym też, będąc męczennikiem tureckim, nie 
chciał zostać i kozackim, nie byłoby nic dziwnego, bo 
dwa grzyby mogą najlepszy barszcz popsować. A co 
do wstydu, nikogo nie zapraszam, by go pił ze mną — 
sam go wypiję, i da Bóg, że mi nie będzie gorzej od 
tego miodu smakował. Zasługa jako olej musi na 
wierzch wypłynąć.

W tej chwili wrócił Skrzetuski.
— Ludzie już ruszają — rzekł.
Zaćwilichowski nalał miarkę:
— Za szczęśliwą podróż!
— I zdrowy powrót! — dodał pan Zagłoba.
— Będzie się wam dobrze jechało, bo woda ogrom­

na.
— Siadajcie waszmościowie, wypijem resztę. Nie­

wielki to antałek.
Siedli i pili.
— Ciekawy kraj waść zobaczysz — mówił Zaćwi­

lichowski. — A kłaniaj się panu Grodzickiemu w Ku­
daku! Ej, żołnierz to, żołnierz! Na końcu świata siedzi, 
daleko od hetmańskich oczu, a porządek u niego taki, 
że daj Boże w całej Rzeczypospolitej podobny. Znam 
ja dobrze Kudak i porohy. Za dawnych lat częściej 
się tam jeździło — i aż duszy smutno, gdy się pomyśli, 
że to przeszło, minęło, a teraz...

Tu chorąży wsparł mleczną głowę na ręku i zadu­
mał się głęboko. Nastała chwila ciszy, słychać było 
tylko tupot koński w bramie, bo ostatek ludzi pana 
Skrzetuskiego wyjeżdżał na brzeg ku bajdakom.

— Mój Boże! — mówił ocknąwszy się z zadumy 
Zaćwilichowski — a jednak dawniej, choć i wśród 
rozterków, lepsze bywały czasy. Ot, pamiętam jak 
dziś, pod Chocimiem, dwadzieścia siedem lat temu! 
Gdy husaria szła pod Lubomirskim do ataku na jan­
czarów, to mołojcy w swoim okopie rzucali czapki 
w górę i krzyczeli, aż ziemia drżała, do Sahajdaczne- 
go: „Puskaj, bat’ku, z Lachami umiraty!” A dziś co? 
Dziś Niż, który winien być przedmurzem chrześcijań­
stwa, puszcza Tatarów w granice Rzeczypospolitej, 
by się na nich rzucić dopiero wtedy, gdy z łupem 
będą wracali. Dziś gorzej: bo oto Chmielnicki łączy 
się wprost z Tatary, z którymi chrześcijan będzie do 
kompanii mordował...

— Wypijmy na ten smutek! — przerwał Zagło­
ba. — Co to za trójniak!

— Dajże, Boże, jak najprędzej mogiłę, by na wojnę 
domową nie patrzyć — mówił dalej stary chorąży. — 
Wspólne winy mają się we krwi obmywać, aleć nie 
będzie to krew odkupienia, boć tu i brat będzie mor­
dował. Kto na Niżu? Rusini. A kto w wojsku księcia 
Jaremy? Kto w pocztach pańskich? Rusini. A małoż 
ich w obozie koronnym? A ja sam kto taki? Hej, nie­
szczęsna Ukraino, krymscy poganie włożą ci łańcuch 
na szyję i na galerach tureckich wiosłować będziesz!

— Nie biadajcież tak, mości chorąży! — rzecze pan 
Skrzetuski — bo już chyba ślozy z oczu nam pójdą. 
Może też jeszcze pogodne słońce nam zaświeci!

Ale słońce zachodziło właśnie, a ostatnie jego pro­
mienie padały czerwonym blaskiem na białe włosy 
chorążego.

W mieście dzwoniono na „Anioł Pański” i na poch- 
walnię.

Wyszli. Pan Skrzetuski poszedł do kościoła, pan 
Zaćwilichowski do cerkwi, a pan Zagłoba do Dopuła 
w Dzwoniecki Kąt.

Ciemno już było, gdy się znowu zeszli nad brze­
giem Taśminowej przystani. Ludzie pana Skrzetu­
skiego siedzieli już w bajdakach.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Piękny Bankiet Jedności

Pradawne Morza

ku-

Krystyna Eckert

W środę, 25 sierpnia, o 7:30 pun­
ktualnie, odbędzie się zebranie Za­
rządu Okręgu II, w Sokolni, przy 
1812 S. Ashland.

W piątek, 27 bm., o 7:30, posie­
dzenie Komisji Sokolic, w Sokolni, 
na którym druhna Irena Kosowska 
zda sprawozdanie z posiedzenia Ko­
misji na ostatnim zjeździe w New 
Britain. Zapraszamy wszystkie so­
kolice.

Naczelniczka druhna Hansen zwo­
łuje intruktorów Okręgu II na 27, 
28 i 29 bm., do Milwaukee, Wis., 
do Sokolni Gniazda 725, w celu 
omówienia spraw technicznych, do­
tyczących młodzieży na cały na­
stępny rok.

9 września o 7:45 rozpoczyna się 
kręglowanie w Town Hall Bond., 
Wszyscy zainteresowani proszeni o 
skontaktowanie się z druhem D. 
Michalakiem, telefon 652-3551.

20 września Gniazdo 907 w Cicero 
rozpoczyna klasy ćwiczące. Dzieci 
od 3-6 lat od godziny 6-ej do 7-ej. 
Młodzież starsza od 7-ej do 9-ej.'

Podaję kilka uwag z ostatniego 
zjazdu w New Britain, Conn. Otóż 
w pierwszym dniu obrad przybył 
na salę prezes ZNP i Kongresu Po­
lonii, mec. A. A. Mazewski, skła-

gwarem, muzyką i piosenkami. Na 
estradach plenerowych, salach wi­
dowiskowych Gdańska odbędzie się 
w tym czasie 200 imprez rozrywko­
wych i reklamowych m.in. wystawy 
nowości przemysłu lekkiego, sprzętu 
domowego, motoryzacyjnego, reci­
tale piosenkarskie, rewie, występy 
teatrów.

W organizowanym po raz czwarty 
ogólnopolskim festiwalu mody 
przedstawione zostaną wiodące ko­
lekcje ubiorów na nadchodzące 
sezony. Jak zwykle, wielką atrakcją 
szczególnie dla turystów jest 
perski targ, gdzie zbieracze wy­
stawili do sprzedaży bądź wymiany 
przeróżne starocie. Ulicę Mariacką 
zajęli gdańscy rzemieślnicy pre­
zentując wyroby warsztatów m. in. 
bursztymarskich, kowalskich, bed­
narskich.

dając życzenia owocnych obrad i 
podkreślając współpracę Sokolstwa 
z innymi organizacjami, a szcze­
gólnie z Kongresem Polonii, Prze­
mówienie było gorąco oklaskiwane, 
a my, delegaci Okr. II serdecznie 
Panu Mecenasowi dziękujemy za tak 
miłą niespodziankę.

Również podczas obrad przybyła 
na salę pani Lenard, która w imie­
niu Związku Polek i Prezeski He­
leny Zielińskiej, złożyła życzenia i 
kosz kwiatów. Serdecznie dziękuje­
my.

Delegaci Okr. II obecni na Zje­
ździe i Zlocie zakupili dwa kom­
plety (każdy 4 tomy) Historii So­
kolstwa Polskiego w Ameryce, któ­
re to zostaną wręczone dla Illinois 
University, Circle Campus i Chicago 
University.

W piątek, 20 bm. spotkał nas z 
mężem wielki zaszczyt reprezento­
wania Sokolstwa w powitaniu Epi­
skopatu z Polski na czele z ks. 
kardynałem K. Wojtyłą. Wśród wi­
tających obecni byli ks. kardynał 
Jan Cody i mayor Daley. Chwile 
te na pewno pozostaną długo w pa­
mięci.

Czołem!

W ostatnich latach odkryto w Pol­
sce środkowej i północnej, m. in. na 
Mazowszu, Kujawach, Wielkopolsce 
i Pomorzu wiele nowych miejsc wy­
stępowania solanek. Podziemne sło­
ne wody są pozostałością dawnych, 
pogrzebanych mórz.

Stare wody morskie przetrwały w 
łatwo nasiąkających osadach na głę­
bokości ok. 1.5 — 2 tys. metrów 
pod powierzchnią ziemi. Osady te 
zostały później przykryte innymi 
nieprzepuszczalnymi warstwami. W 
ten sposób w głębiach ziemi prze­
trwały do naszych czasów pradaw­
ne wody morskie, które w ciągu 
milionów lat uległy dalszym prze­
obrażeniom. Zmieniał się ich skład 
chemiczny i wzrastało zasolenie. 
Najstarsze na ziemiach polskich za­
chowane wody morskie liczą ok. 300 
min lat.

Ponad 2,000 Gości
Ponad 2,000 gości wypełniło salę 

bankietową, reprezentując szeroki 
przekrój społeczeństwa polonijnego. 
W bankiecie uczestniczyło polonijne 
duchowieństwo, przedstawiciele 
czołowych organizacji bratnich, 
grupy z poszczególnych parafii, li­
czne siostry zakonne, przedstawi­
ciele życia politycznego, zawodo­
wego i społeczno-organizacyjnego, 
środowisk weterańskich, związków i 
stowarzyszeń.

Program bankietu został sfilmo­
wany przez zespół katolickiej tele­
wizji i będzie wielokrotnie przekazy­
wany sieci telewizyjnej, obligującej 
ośrodki życia katolickiego w Archi- 
diecezju Chicagoskiej.
Udział ZNP

We wszystkich przyjęciach powi­
talnych, poczynając od spotkania w 
Szpitalu Nazaretanek, uczestniczyli 
przedstawiciele ZNP. Wiceprezeska 
Helena Szymanowiczowa wzięła 
udział w powitaniu Gości z Polski w 
piątek po południu w Szpitalu Naza­
retanek, jak też była obecna na spot­
kaniu z nimi w Muzeum Polskim w 
sobotę, w gmachu Zjednoczenia Pol­
skiego Rzymsko-Katolickiego, gdzie 
Goście byli podejmowani przez za­
rząd Zjednoczenia z prezesem Józe­
fem Osajdą na czele.

W bankiecie niedzielnym wzięli 
udział z ramienia ZNP: prezes Aloj­
zy Mazewski z małżonką i córką, wi­
ceprezeska Szymanowicz, wicepre­
zes Józef Gajda z małżonką, sekre­
tarz Władysława Kubiak, skarbnik 
Edward Moskal, dyr. Tadeusz Ra­
dosz z małżonką, dyr. Florentyna 
Wiatrowska i dyr. Helena Orawiec z 
mężem. Obecny był róznież zarząd­
ca wydawnictw związkowych, dr 
Edward Różański.
Wśród Gości

Przed bankietem odbyło się towa­
rzyskie spotkanie Gości z członkami 
“Komitetu Stu” oraz członkami ko­
mitetu organizacyjnego przyjęć, 
jakie wypełniły Gościom czas od 
piątkowego popołudnia (powitanie w 
Szpitalu Nazaretanek), przez sobotę 
(przyjęcie wydane w Muzeum Pol­
skim przez ZPKR z prezesem Józefem

Przyjęcie bankietowe, zorganizo­
wane pod patronatem Ligi Katolic­
kiej na cześć przebywającej w Chi­
cago Delegacji Episkopatu Polski, z 
ks. Kardynałem Karolem Wojtyła 
na czele, było manifestacją jedności 
Polonii z narodem i Kościołem w 
Polsce.

Niedzielna impreza bankietowa 
(22 sierpnia, w hotelu Conrad Hil­
ton) skupiła ponad 2,000 uczestni­
ków, szeroki przekrój katolickiej Po­
lonii w Archidiecezji Chicagoskiej. 
Była to manifestacja przyjaźni, ser­
deczności i iście staropolskiej goś­
cinności.

Piękna sala udekorowana została 
w kolorze białym i czerwonym. Nad 
stołem głównym ustawiono sztanda­
ry, amerykański, papieski i polski. 
Bukiety róż przystroiły stół główny, 
a bukiety białych i czerwonych goź­
dzików znajdowały się na kazaym 
stole.

Dostojni Goście byli kolejno wpro­
wadzani na salę przez pary eskortu­
jących ich młodych oraz przedsta­
wiani przez mistrza ceremonii, ks. 
Józefa Nowaka, proboszcza par. Sw. 
Michała. Biskupi zajmowali miejsca 
przy głównym stole. Szczególnie 
owacyjnie byli witani oklaskami przy 
przechodzeniu przez salę ks. Kardy­
nał Wojtyła, ks. Kardynał John Cody 
i ks. Biskup Alfred Abramowicz.

Po wspólnym odśpiewaniu hym­
nów narodowych, polskiego i amery­
kańskiego, inwokacje wygłosił ks. 
Biskup* Abramowicz, a przemówie­
nia powitalne wygłosili przewodni­
czący komitetu przyjęcia, ks. Ed­
ward Pająk (po polsku) i współprze­
wodniczący, Walter L. Sojka (po an­
gielsku).

Po kolacji został przeprowadzony 
program artystyczny pod kierownic- 
twen ks. Józefa Mytycha, probosz­
cza par. SS. Piotra i Pawła. Monika 
Sylwan i Stanley Hinc wystąpili jako 
soliści, śpiewając pieśni polskich 
kompozytorów. Akompaniował prof. 
Jerzy Olejnik.

Skutki Kuracji 
Odchudzającej

Osoby, które rozpoczynają 
rację odchudzającą i chcą w szyb­
kim tempie stracić wagę, powinny 
wiedzieć, że grozi to wypadaniem 
włosów, a w niektórych wypadkach 
kompletną łysiną.

lekarze wojskowi, w artykułach 
zamieszczonych w “Journal of the 
American Medical Association” po­
dają wyniki kuracji, przeprowadzo­
nej przez 9-ciu pacjentów. Stosując 
rygorystyczną dietę, stracili oni 
w ciągu dwóch do pięciu miesięcy 
prawie wszystkie włosy. Po kilku 
miesiącach, po powrocie do zwykłe­
go systemu odżywiania, włosy 
ponownie rosną.

66 Jarmark Dominikański” 
w Gdańsku

Osajdą na czele) i niedzielę (nabo­
żeństwa w kilkunastu parafiach z u- 
dzialem poszczególnych biskupów) 
aż po wielki bankiet.

Polscy Biskupi ustawili się w dwa 
rzędy, witając każdego przybywają­
cego iściskiem dłoni oraz okoliczno­
ściową wymianą miłych słów. Był to 
trud nie lada, skoro weźmie się pod 
uwagę, że na spotkanie towarzyskie 
przybyło około 200 osób, a na bankiet 
ponad 2,000. 1

Wśród gości byli obecni m.in. 
członkowie i członkinie zarządów 
ZNP,ZPRK, Związku Polek, Sokol­
stwa, organizacji społecznych i zawo­
dowych, środowisk weterańskich.

Zwracało uwagę, że stosunkowo 
słabo byli reprezentowani przedsta­
wiciele życia politycznego, co wyjaś­
niano to okresem wakacyjnym i nie- 
opinie o życiu polonijnym, dzieląc 
czy politycznych w Chicago.

W czasie spotkania towarzyskiego 
Goście z Polski nawiązywali rozmo­
wy na sali czy też przysiadali się do 
stolików, spędzając czas na swobod­
nych pogawędkach, wymieniając 
opinie o życiu polonijnych, dzieląc 
się wrażeniami z pobytu w Stanach, 
a szczególnie z przyjęć na terenie 
Chicago.

Wizyta Delegacji Episkopatu Pol­
ski w Chicago przypadła na okres 
weekendu, to też nie mieliśmy dotąd 
możliwości zamieszczania relacji o 
jej przebiegu. Wizytę tę będziemy 
więc omawiali w następnych wyda­
niach, aby pozostały trwałe ślady 
pobytu Delegacji w naszej metropo­
lii oraz ślady tych wszystkich powi­
tań spotkań, przyjęć, jakimi nasza 
społeczność manifestowała serdecz­
ność wobec Delegacji.

Odnotować też trzeba, że pobyt 
Delegacji w Chicago został zaplano­
wany i przeprowadzony znakomicie, 
a zarówno komitet przyjęcia, jak i 
różne specjalne komitety przyjęcia, 

"i wykonały swoją pracę doskonale. 
Słusznie więc przewodniczący komi­
tetu przyjącia ks. Edward Pajak, 
złożył wszystkim swoim współpra­
cownikom publiczne uznanie.

Katolicka społeczność polonijna 
zdobyła się na piękny bankiet na 
cześć Delegacji Episkopatu Polski, 
a Dostojni Goście wyrażali uznanie i 
podziwiali sprawność organizacvina 
powitań, spotkań i przyjęć. (jb)

Wspaniale Przyjęcie Dla Delegacji 
Episkopatu Polski

Kącik S " “ .11 
Zw. Sokołów Polskich w Am

* Zapisy Do Szkoły 
im. M. Konopnickiej

Podajemy do wiadomości, że zapi­
sy wszystkich dzieci szkolnych do 
szkoły języka polskiego im. Marii 
Konopnickiej, Zjednoczenia Polsko- 
Rzymsko Katolickiego w Ameryce 
odbędą się w sobotę, 28 sierpnia 
1976 róku Od godziny 10-ej ranó do
4- ej po południu, w budynku szkol­
nym Pięciu Braci Męczenników — 
4327 South Richmond St., Chicago, 
ID. 60632.

Lekcje języka polskiego rozpocz- 
ną się w sobotę, 11 września 1976 r., 
od godziny 10-ej rano do 3-ej po 
południu.

W szkole języka polskiego im. Ma­
rii Konopnickiej, Z.P.R.K., wszyst­
kie dzieci szkolne uczą się mówić, 
czytać, pisać i śpiewać po polsku, 
przyjmujemy wszystkie dzieci szkol­
ne od 6 do 18 lat.
Lekcje Jęz. Angielskiego

Lekcje języka angielskiego dla do­
rosłych nowoprzybyłych emigran­
tów z Polski odbywać się będą też 
w szkole Pięciu Braci Męczenników 
w każdą sobotę od godziny 3-ej do
5- ej po południu.

Nauka języka angielskiego rozpo- 
cznie się dnia 11 września 1976 roku.

Po więcej informacji prosimy te­
lefonować do kierownika szkoły im. 
Marii Konopnickiej, Z.P.R.K.A., Ka­
zimierza Tamaś - 257-2057, po 7-ej. zostanie ^b01- delegatek na 
wieczorem. . Zjazd Okręgowy.

Kazimierz Tarnaś Michalina Sadowska,
Komitet Szkoły prezeska

im. Marii Konopnickiej, Maria Giebułtowska,
Z.P.R.K., sekr. prot.

aisao. siosenw
Rozpoczęła się główna impreza brzmlewać ‘ bidzie różnojęzycznym 

tegorocznych “Dni Gdańska” tzw. 
jarmark dominikański. Kontynuuje 
on 700-letnią tradycję targów orga­
nizowanych w Gdańsku z okazji 
odpustu św. Dominika. Ożywiały 
one handlowe życie grodu nad 
Motławą, do którego w owym czasie 
przybywały setki statków z towa­
rami.

Przez dwa tygodnie Gdańsk roz-

Zebranie Korpusu 
Pomocniczego 

Placówki 5 SWAP
Korpus Pomocniczy Pań przy 

Placówce Macierzystej Nr. 5 SWAP 
odbędzie swe pierwsze powakacyj­
ne posiedzenie w sobotę, 28 sier­
pnia, o 1-ej po południu, w sali 
Domu Weteranów, 1239 N. Wood ul.

Prezeska Michalina Sadowska pro­
si koleżanki o liczne przybycie, ponie­
waż jest wiele ważnych spraw do 
załatwienia, jak sprawozdanie dele­
gatek z Walnego Zjazdu. Przeprowa-

Z Obchodu Święta 
Żołnierza w Chicago

Komunikat Kongresu
Polonii Amerykańskiej

Święto Żołnierza i Rocznica zwy­
cięstwa w roku 1920 w PRL jest 
przemilczana, gdyż przypomina ono 
rozbicie armii rosyjskiej u wrót War­
szawy i chwałę Żołnierza polskie­
go, natomiast w wolnym świecie, 
gdzie zamieszkują Polacy, obchody 
tej Rocznicy są okazale.

W Chicago, w kościele Sw. Jacka, 
w dniu 15 sierpnia, Msza św. od­
prawiona z okazji wspomnianej Ro­
cznicy była wysłuchana przez we­
teranów z Pocztami Sztandarowymi 
na czele oraz parafian w przepeł­
nionym kościele.

“Poranek Żołnierski” odbył się w 
Domu Kombatanta, na który przy­
było wielu weteranów i ich rodzin, 
wypełniając sale i dając wyraz swo­
jego ustosunkowania się do Roczni­
cy i Święta Żołnierza.

Przewodniczący “Poranka” — 
J. Witkowski podkreślił w słowie 
wstępnym, że są sytuacje, w któ­
rych potęga materialna nie jest czyn­
nikiem decydującym, że w roku 1920 
w bitwie pod Warszawą zadecydo­
wał patriotyzm i wola zwycięstwa 
Narodu i Żołnierza. W obecnej sy­
tuacji politycznej Polski, wbrew tak 
zwanym realistom i propagandzie 
reżymowej, można mieć pełną na­
dzieję, że wytworzy się wygodny dla 
Narodu polskiego układ sił i zrzu­
cenie jarzma rosyjskiego jest nie 
tylko prawdopodobne, ale zupełnie 
pewne.

Programowe przemówienie wy­
głosił prof. mgr. Zygmunt Wy- 
gocki. Prelegent, w swojej analizie 
wykazał, że zwycięstwo w roku 1920, 
nad armią rosyjską, było dziełem

5 Września Dożynki 
w Polonia Grove

Związek Przyjaciół Wsi Polskiej 
urządza tradycyjnym zwyczajem 
Dożynki w niedzielę, 5go września, 
w Polonia Grove, 4604 S. Archer 
Ave., pt. “Dożynki Racławickie”. W 
widowisku pióra Ref-Rena wystąpią 
znani artyści: Nina Oleńska, Monika 
Silvan, Julita Mroczkowska, Ewa 
Chudzik, Zygmunt Szepett i Stefan 
Wicik będą wykonawcami pro­
gramu artystycznego. W “Dożyn­
kach Racławickich” pióra Ref-Rena 
wystąpi miejscowy chór im. St. Mo­
niuszki oraz z Milwaukee, Wis. zna­
ny w Wisconsin zespół taneczny 
“Mazur”, kierowany przez dzieka­
na A. Sokolnickiego.

Ks. biskup A. Abramowicz będzie 
gościem honorowym i wygłosi prze­
mówienie.

Program rozpocznie się o godz. 
2:30 po południu; po programie w 
dużym pawilonie, przy orkiestrze 
“Blue Band” zabawa taneczna.

Bolesław Krakowski, prezes 
Tadeusz Wojnar, sekretarz

Lekcje śpiewu w Chórze 
Filareci Dudziarz

Chór Filareci-Dudziarz Nr 15 Zwią­
zku Śpiewaków Polskich w Amery­
ce, zawiadamia członków i chęt­
nych, którzy chcieliby śpiewać w 
naszym chórze, że rozpoczniemy 
lekcje śpiewu 8 września. Lekcje bę­
dą się odbywały w każdą środę ty­
godnia o 8 wieczorem, w domu Pla­
cówki 90 SWAP, 6005 W. Irving Park. 
Lekcje będzie prowadził nowo zaan­
gażowany dyrygent Szewczuk, któ­
ry otrzymał dyplom bakalarza Am. 
Konserwatorium Muzycznego i dy­
plom magistra wydz. muzyki na 
Uniw. De Paul. P. Szewczuk jest tak­
że wykładowcą Rady Szkolnej.

Zapraszamy członków i sympaty­
ków.

Zarząd z Sekretarzem 
R. Tereszczyk

“Dożynki” 
Chóru im.

Paderewskiego
Chór imienia I. Paderewskiego, 

popularny wśród Polonii, od wielu 
lat organizuje tradycyjne “Dożyn­
ki”, które odbędą się w niedzielę, 
29 sierpnia, w ogrodzie Woźniaka, 
2530 S. Blue Island. Początek o 
3:30 po południu.

W programie obrzędy, tańce i pie­
śni ludowe, które przypomną wi­
dzom staropolskie tradycje. W czę­
ści rozrywkowej wystąpi m.in. po­
pularny zespół artystyczny “Polo­
nez”.

W tym roku w związku z obcho­
dami Dwusetlecia U.S. program do­
żynek będzie bardziej urozmaicony, 
a wśród elementów historycznych 
zobaczą widzowie postacie Kościu­
szki, Pułaskiego, Jeffersona i Wa­
shingtona. Stronę muzyczną opraco­
wał dyrygent chóru R. Rygiel. Bę­
dzie doborowa kuchnia, a do tańca 
gra doskonała orkiestra.

Irena Kwaśniewska, sekr.

2,000 Ludzi Zginęło 
w Tel Zaatar

W ciągu 7 tygodni walk w obozie 
uchodźców palestyńskich Tel Zaatar 
w Libanie, zginęło około 2,000 ludzi. 
Palestyńczycy obwiniają Syrian za 
klęskę w Tel Zaatar, mówiąc, że Sy­
ryjczycy odciągnęli ich siły, unie­
możliwiając obronę obozu przed ata­
kującymi chrześcijanami.

Narodu pod dowództwem Wincente­
go Witosa oraz Żołnierza polskie­
go pod dowództwem Marszalka Jó­
zefa Piłsudskiego i generałów tej 
miary jak Sikorski, dowódca 5 Armii, 
Rozwadowski, szef sztabu i Haller, 
dowódca frontu północnego, orga­
nizator armii ochotniczej.

W skali światowej była to osiem­
nasta bitwa o olbrzymim znaczeniu 
dla Europy i świata. Zwycięstwo 
to, zatrzymało marsz światoburcze- 
go komunizmu i Środkowa Europa 
została ocalona przed rewolucją i to­
talnym systemem, jaki został narzu­
cony przez Rosję Środkowej Euro­
pie w roku 1945.

Na zakończenie, prof. Wygocki 
zwrócił uwagę, że wielu historyków 
i publicystów fałszywie przedstawia 
wydarzenia lat 1920-1976, twier­
dząc, że Naród polski walczył z ko­
munizmem czy hitleryzmem. Naród 
polski walczy z zaborczością i im­
perializmem rosyjskim i niemiec­
kim. Zupełnie bez znaczenia jest 
to kto stoi na czele rządu nie­
mieckiego, Bismarck, czy Hitler, 
istota leży w dążeniu do zniemcze-- 
nia naszych ziem i podporządkowa­
niu ich Niemcom.

Podobnie przedstawia się sprawa 
imperializmu rosyjskiego. Plany ca- 
iów zmierzały do stworzenia nad 
Wisłą prowincji rosyjskiej, obecnie 
Rosja zmierza do tego samego ce­
lu, różnica leży tylko w nazwie — 
“polska republika sowiecka”. Za­
tem, walka Narodu trwa i nie z ko­
munizmem, ale z imperializmem 
rosyjskim.

Doskonały w treści program ar­
tystyczny przygotowała artystka dra­
matyczna — Wanda Zbierzowska 
Frydrych.

Znany pieśniarz — Władysław 
Dargiel przypomniał zebranym sze­
reg piosenek wojskowych, zaczyna­
jąc od 1-ej Brygady, a zakończył 
piosenką partyzancką.

Utwór pt. “Święto Żołnierza” 
wspaniale zadeklamowała Wanda 
Zbierzowska Frydrych. Równie do­
skonale wypadła recytacja znanego 
artysty — Zygmunta Szepetta.

Młody, utalentowany Waldemar 
Kosiński grą na fortepianie zachwy­
cił obecnych.

Dla całości dodać trzeba, że Sek­
cja Pań przy SPK — Kole Nr. 31 
im 2 Korpusu, poczęstowała obec­
nych lampką wina i kawą.

Na zakończenie odśpiewano pieśń 
“Boże coś Polskę”. ,n-“-

W.S.

Chicago, 111. (KPA) — Już za­
ledwie kilka dni dzieli nas od ter­
minu, w którym należy składać 
mandaty na 10-tą Krajową Kon­
wencję Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, która odbędzie się w 
dniach 24 i 26 września, w hotelu 
Benjamin Franklin, w Filadelfii.

Wszystkie mandaty muszą być za­
twierdzone przez Komitet Manda­
tów, mianowany zgodnie z Konsty­
tucją przez prezesa Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej, Alojzego A. 
Mazewskiego.

W terminie do dnia 25 sierpnia 
muszą być nadesłane również pro­
ponowane poprawki do Konstytucji, 
a w terminie do dnia 9 września — 
aplikacje i nominacje na członków 
Zarządu Wykonawczego i Dyrekcji.

Aplikacje i nominacje na te sta­
nowiska powinny być poparte 
(sponsored) albo przez Wydział Sta­
nowy Kongresu Polonii, do którego 
kandydat należy, bądź też przez or­
ganizację o zasięgu krajowym, przy 
czym organizacja ta musi być człon­
kiem Kongresu Polonii Amerykań­
skiej.

Dziesiąta Krajowa Konwencja tym 
lepiej spełni swoje zadania, im le­
piej będzie obesłana, im liczniej 
będzie na niej reprezentowane spo­
łeczeństwo polonijne. Konwencja ta 
przypada w roku wyborów Prezy­
denta Stanów Zjedonoczonych i w 
związku z tym może ona gościć 
kandydatów na najwyższe urzędy, 
którzy według liczby delegatów bę­
dą oceniali silę i wpływy Polo­
nii.

Konwencja Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej są ważnym wydarzeniem 
w życiu całej Polonii, budzą zna­
czne zainteresowanie nie tylko 
wśród Amerykanów polskiego po­
chodzenia, ale także wśród Polonii 
innych krajów, a co najważniejsze 
w społeczeństwie w Polsce. Prze­
bieg obrad i uchwały Konwencji 
wykażą narodowi polskiemu, że Po­
lonia Amerykańska w miarę swo­
ich sił pragnie dopomóc mu w od­
zyskaniu wolności i polepszenia wa­
runków bytowania.

Konwencja zajmie się także taki­
mi sprawami, jak: zapewnienie peł­
niejszej reprezentacji naszej grupy 
etnicznej na wszystkich szczeblach 
politycznych, włącznie do admini­
stracji federalnej; zapewnienie pol­
sko-amerykańskiej młodzieży łat­
wiejszego niż dotychczas dostępu 
do wyższych studiów i lepszego startu 
życiowego; przeciwstawienie się dy­

skryminacji Amerykanów polskiego 
pochodzenia gdziekolwiek ona na­
stępuje w polityce, w szkołach, na 
uniwersytetach, czy w życiu gospo­
darczym i zawodowym; obrona do­
brego imienia Polonii i narodu pol­
skiego; propagowanie naszego pol­
skiego dziedzictwa kulturalnego, 
oraz wkładu, jaki wnieśli imigranci 
z Polski i ich potomkowie w roz­
budowę i obronę naszego kraju.

Delegaci na Konwencję dokonają 
przeglądu i oceny osiągnięć orga­
nizacji w ubiegłych czterech latach, 
oraz ustalą program i wytyczne na 
okres następnej kadencji.

Organizacje i członkowie indywi­
dualni, którzy dotychczas nie na­
desłali swoich mandatów na Kon­
wencję powinni uczynić to jak naj­
prędzej.

Galeria Rzeźb 
w Oliwskim Parku

W gdańskim rezerwacie przy­
rody, pięknym parku w Oliwie, 
otwarto stałą galerię rzeźb. Pośród 
malowniczych okazów flory usta­
wiono 14 dzieł wybitnych artystów 
rzeźbiarzy, m. in. Stanisława Homo- 
Popławskiego, Adama Smolana, 
Wiesława Pietronia. Wystawione 
dzieła wykute w granicie i brązie 
lub wykonane ze stali i tworzyw 
sztucznych zapoczątkowały stałą 
plenerową galerię Muzeum Naro­
dowego w Gdańsku.

Walk In And Wrap
Printed Pattern

4688
1 8-18

WALK IN, wrap and button 
this sleek, diagonally dramatic 
dress or jumper. Feel free in 
this no-clutch shaping. Couldn’t 
be easier to sew!

Printed Pattern 4688: Misses’ 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes 2% 
yards 60-inch fabric.

$1.00 for each pattern. Add 85c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:
Anna Adams. Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.
150 styles — Jots of Quick Easies 
— in our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG! Jumpsuits, 
tops, pants plus Total Wardrobe 
patterns. Free pattern coupon. 75c 
Instant Sewing Book $1.00 
Sew + Knit Book $1.25
Instant Money Crafts .........$1.00
Instant Fashion Book $1.00

KALENDARZ ZWIĄZKOWY
NA ROK 1976

Zawiera masę ciekawego materiału, dotyczącego 200 - Lecia 
Stanów Zjednoczonych. Zńajdziecie tam doskonałe opracowanie 
pt “Ameryka-Polska na przestrzeni 200 lat”. A także artykuł 
“Pierwsi Polacy w Ameryce”. To są fakty, które przydadzą się 
Wam przy obchodzie uroczystości jubileuszowych. Poza tym: 
reportaż o dzisiejszym Wilnie, bardzo ciekawa rzecz “Herby 
i Herbarze”. Niezwykła historia “Wojna o Trumnę”. A z zakresu 
porad medycznych: “12 Rad Na Długowieczność” i dziesiątki 
innych wspaniałych rzeczy do czytania.
Kalendarz Związkowy na rok 1976 posiada porady praktyczne, 
a co najważniejsze, znajdą w nim Czytelnicy Podręcznik Nauki 
Obywatelstwa (50 pytań i odpowiedzi w dwóch językach, 
najczęściej zadawanych przy egzaminie obywatelskim).

Cena
WYTNIJCIE PONIŻSZY KUPON, ZAŁĄCZAJĄC OPŁATĘ:

; Dziennik Związkowy
I 1201 N. Milwaukee Ave. $ 3 OO
; Chicago, 111. 60622 !
' Zamawiam egzemplarzy KALENDARZA j
■ ZWIĄZKOWEGO na rok 1976, na co załączam sumę !
| (gotówką, czek, przekaz pocztowy). J
J Imię i Nazwisko ........................................................................  ■
■
l Adres ........... ................. ................ -..............................   •■
| Miasto .. . . .. Stan.......................Zip Code ..........  *

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY.I 1

$3OO

Specjalny Numer Dziennika Związkowego 
z Okazji Krajowej Konwencji K.P.A.

DO NASZYCH PRZYJACIÓŁ:
W dniach 24, 25 i 26 września roku bieżącego odbędzie się Dziesiąta 

Krajowa Konwencja Kongresu Polonii Amerykańskiej, naczelnej orga­
nizacji reprezentującej dążenia i interesy Amerykanów polskigo po­
chodzenia.

Nie jest przypadkiem, że w roku Dwustulecia Stanów Zjednoczo­
nych, Konwencja odbywa się w Filadelfii, kolebce wolności amerykań­
skiej. W ten sposób Polonia zademonstruje swój zbiorowy udział w ob­
chodach Dwustulecia.

Wydarzenia w Polsce, jakie miały miejsce na przestrzeni ostatnich 
kilku miesięcy dowodzą, że Sowiety zmierzają do zaciśnienia kontroli 
nad narodem polskim. Polonia Amerykańska musi zamanifestować swoją 
postawę i gotowość pomocy Braciom i Siostrom w Polsce. Ważnym jest 
również to, że rok obecny jest rokiem wyborów prezydenckich, kiedy 
Polonia musi wykazać swoją jedność i solidarność w najważniejszych 
sprawach naszego kraju i naszej grupy etnicznej.

Z okazji Konwencji Kongresu Polonii Amerykańskiej w piątek, 
17 września uikaże się specjalne wydanie Dziennika Związkowego w zwięk­
szonej objętości, które będzie między innymi udostępnione delagatom na 
Konwencję z całego kraju.

Apelujemy też do patriotycznych organizacji o nadsyłanie płatnych , 
życzeń do tego specjalnego wydania, w terminie dó dnia 1-go września. 
Życzenia prosimy przesyłać na adres: Dziennik Związkowy, 1201 Milwaukee 
Ave., Chicago, 111. 60622 lub telefonować BR 8-8700.

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
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Podział Ról
Wybór sen. Roberta J. Dole z Kansas 

kandydatem na wiceprezydenta był całko­
witym zaskoczeniem i jak należało się spo­
dziewać, został przyjęty z zadowoleniem 
przez jednych, niechętnie przez innych. De­
cyzja prez. Forda, który polecił konwencji 
sen. Dole, odbiega od uświęconych tradycji 
politycznych. Dotąd “liberalny” kandydat 
na prezydenta dobierał sobie “konserwaty­
stę” jako kandydata na wiceprezydenta. 
Kandydat na prezydenta ze stanu wscho­
dniego dobierał sobie kandydata na wice­
prezydenta ze stanu zachodniego i t. p.

Wystarczy sięgnąć w niedawną prze­
szłość, by przekonać się, że “balansowanie” 
kandydatów było zwyczajem powszechnym. 
John F. Kennedy z Nowej Anglii dobrał 
sobie L. B. Johnsona z Texas, osiągając 
przez to balans geograficzny, a także świato- 
noglądowy i wyznaniowy, ponieważ Ken­
nedy uchodził za “liberała” a Johnson za 
“konserwatystę”, Kennedy był katolikiem, 
Johnson protestantem. To samo uczynił po­
chodzący z Kalifornii Richard Nixon, dobie­
rając sobie Spiro Agnew z Maryland.

Prez. Ford (z Michigan) zerwał z tą zasadą, 
dobierając sobie senatora z Kansas, a więc 
także ze Środkowego Zachodu, o podobnych 
poglądach politycznych. Świadczy to o uczci­
wości Prezydenta, bo, gdy “liberał” dobiera 
sobie “konserwatystę” lub odwrotnie, znaj­
dującego się na przeciwległym biegunie ideo­
wym, wiadomo, że jest to “polityka”, a celem 
jest zwycięstwo wyborcze i nic więcej.

Nie wiemy jakimi przesłankami kierował 
się prez. Ford, ale jego wybór, naszym zda­
niem, zasługuje na uznanie. Prezydent w se­
natorze Dole ma partnera o podobnych po­
glądach, który będzie go uzupełniał. Pre­
zydent nie ma specjalnego talentu kampa­
nijnego i nie może poświęcić całego czasu 
wyłącznie kampanii, jak jego oponent Jimmy 
Carter. Wykonywanie obowiązków głowy 
państwa i szefa rądu stawia Prezydenta 
często przed oczyma narodu, jednając mu

lub zrażając wyborców.
Ciężar kampanii spadnie na sen. Dole, 

który będzie w swoim żywiole. Dobry mówca, 
dowcipny i inteligentny, jest niebezpiecz­
nym przeciwnikiem. Przekonali się o tym 
demokraci, gdy był przewodniczącym Kra­
jowego Komitetu Partii Republikańskiej. 
Na tym stanowisku początkowo z pasją 
bronił b. prez. Nixona, szczerze wierząc, że 
nie wiedział on o Watergate i nie ukrywa 
zamieszanych w aferę. Za to omal nie za­
płacił przegraną w wyborach, gdy kandy­
dował ponownie do Senatu w 1974 r. Na 
kilka tygodni przed wyborami badania opinii 
wykazały, że silny oponent demokratyczny 
wyprzedził go 11 procent. Sen. Dole zabrał 
się do pracy i zwyciężył różnicą 13,000 
głosów. Dzięki jego kandydaturze na wice­
prezydenta, tegoroczna kampania powinna 
być żywa i interesująca.

Sen. Dole ma piękną kartę z drugiej wojny 
światowej. Z 10 dywizją piechoty górskiej 
walczył we Włoszech, dowodząc plutonem. 
Był dwa razy ranny i dwa razy odznaczony 
“za bohaterskie czyny” na polu walki. Po 
drugim zranieniu (kręgosłup, prawa noga 
i prawe ramię) został częściowo sparaliżo­
wany. Dzięki silnej woli i ćwiczeniom od­
zyskał władzę w prawej nodzie i częściowo 
w prawym ramieniu. Jego zainteresowanie 
ociemniałymi i ułomnymi jest szczere, wy­
pływa ze współczucia i znajomości ich losu, 
bo sam przeszło 3 lata spędził w wózku na 
kółkach i w dalszym ciągu nie może posłu­
giwać się prawą ręką. Ale, jak dowcipnie 
powiedział jeden z komentatorów, brak 
władzy w jednym ramieniu “nie jest ułomno­
ścią polityczną, ponieważ sen. Dole jednym 
ramieniem potrafi uderzać silniej przeciw­
ników politycznych niż inni posiadający 
obydwa ramiona zdrowe.

W tym roku mamy więc wyraźny wybór 
między “liberalnymi” kandydatami demo­
kratów i umiarkowanie konserwatywnymi 
kandydatami republikanów.

Cenna Inicjatywa Rostenkowskiego
Kongr. Dan Rostenkowski (D) z Chicago 

wniósł w Izbie Reprezentantów rezolucję, 
która posiada wyjątkowe znaczenie dla inte­
resów słowiańsich grup etnicznych w ich 
zabiegach i walce o zdobywanie pozycji 
w życiu ogólnoamerykańskim. Istotą zagad­
nienia jest zawarty w rezolucji (H. J. Res. 
1047) postulat przeprowadzenia przez Depar­
tament Pracy, przy współdziałaniu Depar­
tamentu Handlu oraz Departamentu Zdro­
wia, Szkolnictwa i Opieki Społecznej, odpo­
wiednich badań statystycznych, dotyczących 
Amerykanów słowiańskiego pochodzenia.

Chodzi tu o zbieranie, analizowanie i pu­
blikowanie danych statystycznych odnośnie 
zatrudnienia obywateli, którzy są pocho­
dzenia słowiańskiego, jak i z innych krajów 
Europy Środkowo-Wschodniej. A wiemy 
dobrze, że te środowiska etniczne są nadal 
traktowane po macoszemu w życiu ogólno- 
amerykańskim, zaś zwalczanie dyskrymi­
nacji było dotąd pozbawione podstawowego 
czynnika, a mianowicie danych statystycz­
nych odnośnie zatrudnienia.

Kongr. Rostenkowski podjął więc sprawę 
w sposób praktyczny, gdyż wniósł rezolucję 
w Izbie Reprezentantów (podobna rezolucja 
musi być wniesiona i w Senacie, aby miała 
charakter “Joint Resolution”), która ustala, 
zgodnie z potrzebami zgromadzenia odpo­
wiednich materiałów statystycznych, obo­
wiązki różnych departamentów i agencji fede­
ralnych. Gdy zaś obie izby Kongresu uchwalą 
tę rezolucję, zarysowane zostaną podstawy 
prawne dla zrealizowania jej założeń przez 
administrację rządową.

Rostenkowski przygotował się dobrze do 
swej inicjatywy, gdyż przeprowadził szeroko 
zakrojone badania o istniejącej sytuacji, 
o nastawieniu i odczuciach słowiańskich 
grup etnicznych odnośnie stosowanej wobec 
ich interesów dyskryminacji, jak też oma­
wiał te problemy z czynnikami admini­
stracji rządowej (Departament Pracy, Civil 
Service Commission, Federal Communica­
tions Commission, Equal Opportunity Com­
mission, jak i Biuro Spisu Ludności). I nasz 
Kongresman ustalił ponad wszelkie wątpli­
wości, że władze rządowe nie posiadają do­
statecznych danych statystycznych o Amery­
kanach słowiańskiego pochodzenia.

“Moja rezolucja zmierza do usunięcia 
tych braków w zakresie zbierania danych 
statystycznych” — oświadczył Rostenkowski 
na użytek prasowy. — “moja rezolucja wy­
suwa pod adresem zainteresowanych agencji 
rządowych dyrektywy, aby rozszerzyły zbie­
ranie dat statystycznych odnośnie Amery­

kanów słowiańskiego pochodzenia, jak też 
poleca dyrektorowi Office Management and 
Budget, aby wypracował odpowiedni pro­
gram gromadzenia danych statystycznych 
w skali całości administracji rządowej. 
Materiały statystyczne byłyby regularnie 
ogłaszane.”

Zgodnie z postulatami zawartymi w rezo­
lucji, władze federalne miałyby obowiązek 
wydania odpowiednich zarządzeń Biuru 
Spisu Ludności, aby i ta agencja włączyła 
się w program gromadzenia danych staty­
stycznych o Amerykanach słowiańskiego 
pochodzenia.

Tak więc kongr. Rostenkowski wystąpił 
w tej sprawie na terenie Kongresu, ale na 
tym jego inicjatywa nie może zakończyć się. 
Chodzi teraz o to, aby zorganizowana Polo­
nia podjęła na swoich terenach zabiegi 
u reprezentujących ją ustawodawców kon­
gresowych w celu uzyskania ich poparcia 
dla rezolucji Rostenkowskiego. Rezolucja 
została przekazana do dwóch komitetów 
izbowych, gdzie będzie rozpatrywana. Na­
leży oczekiwać, że odbędą się i publiczne 
przesłuchy, a więc zorganizowana Polonia 
powinna być przygotowana i na takie możli­
wości.

Do tego należy zasugerować, aby w ośrod­
kach wielkomiejskich, gdzie istnieją sku­
piska Amerykanów różnego słowiańskiego 
pochodzenia, podjęta została przez Polonię 
inicjatywa poinformowania ich o akcji 
Rostenkowskiego w celu przygotowania soli­
darnych, wspólnych wystąpień wobec usta­
wodawców kongresowych. Zbiorowe bo­
wiem wystąpienia będą znacznie skuteczniej­
sze aniżeli działanie oddzielnie.

To i Owo
Żeby się wymigać od pracy różni ludzie 

w różnych krajach wynajdują przeróżne i 
pomysłowe sposoby, wśród których “cho­
roba” bywa sposobem najprostszym i naj­
bardziej powszechnym. Nikt jednak nie wy­
myślił chyba jeszcze sposobu, na jaki wpadl 
pomysłowy Ronald Lapointe w Winnepegu, 
w Kanadzie, który — ilekroć chciał mieć 
dzień wolny od pracy — telefonował po­
przednio do fabryki, w której był zatrud­
niony i zawiadamiał ją, że w fabryce została 
podłożona bomba. .

Metoda ta miała zawsze niezawodny sku­
tek. Po takim zawiadomieniu fabrykę za­
mykano i odsyłano do domów wszystkich 
jej 600 pracowników.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

O terrorystach
i porywaczach

Zakończony we wtorek 13 lipca br. szczytowy zjazd w 
Brukseli przywódców Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej 
ogłosił oświadczenie w sprawie walki z terrorem i porywa­
niem zakładników. Są to zbrodnie absolutnie niedo­
puszczalne — głosi oświadczenie. Państwa członkowskie 
EWG zobowiązały się karać terrorystów i porywaczy lub wy­
dawać ich sobie wzajemnie w celu ukarania. Żadne z państw 
Wspólnoty nie udzieli azylu terrorystom i każde będzie 
współpracować z innymi państwami dla wprowadzenia w ży­
cie skutecznych sposobów zwalczania terrorystów i pory­
waczy.

Według opinii dyplomatów w Europie, na Środkowym Ws­
chodzie i w St. Zjednoczonych inicjatorem wielu aktów ter­
roru i opiekunem porywaczy i terrorystów jest prezydent 
Libii, pułkownik Muammar Gaddafi (lat 34). W 1969r. Gad­
dafi wespół z 11 innymi młodymi oficerami obalił rządy wie­
kowego króla Idrysa . Tylko czterech z nich pozostało przy 
boku Gaddafiego, pozostali albo uciekli z Libii, albo siedzą w 
więzieniu. <

Gadddafi rozpoczął działalność na rzecz zjednoczenia 
krajów arabskich w radykalną unię Islamu; w tym celń starał 
się zniszczyć Izrael i podważyć pozycje przywódców w takich 
krajach jak Egipt, Sudan, Tunezja, Jordania, Liban i Maroko. 
Posłał on broń, zakupioną w Zw. Sowieckim do Irlandzkiej 
Republikańskiej Armii w Ulsterze, do muzułmańskich par­
tyzantów na Filipinach i w Tajlandii, a także do zbuntowa­
nych plemion w Czad i Etiopii.

Wielu przywódców arabskich między innymi prezydent 
Egiptu Anwar Sadat, uważa iż pułkownik Gaddafi stanowi 
groźbę dla pokoju na Środkowym Wschodzie i jest centralną 
postacią ubezpieczającą kampanię terrorystów i porywaczy. 
Przywódcy ci są przekonani, że prezydent Libii nakłania 
niektóre rewolucyjne grupy do napadów i morderstw prze­
ciwko arabskim przywódcom starającym się porozumieć z 
Izraelem.

Sprawy musiały zajść bardzo daleko, jeżeli pułkownikowi 
Gaddafi został poświęcony duży artykuł przez New York Ti­
mes Service. Zebrano w tym artykule dalsze informacje o 
dziwnym prezydencie Libii.

Oprócz dostarczania broni sowieckiego pochodzenia i ws­
pierania pieniędzmi uzyskiwanymi ze sprzedaży ropy nafto­
wej, różnych grup terrorystów, pułk. Gaddafi brał bezpoś­
redni udział w akcji terrorystycznej.

Dyplomaci zgrupowani w W.Brytanii twierdzą, że terro­
ryści , którzy wymordowali izraelskich zawodników na olim­
piadzie w Monachium, byli trenowani w Libii, broń dla nich 
była przeszmuglowana przez libijskiego dyplomatycznego 
kuriera. Mordercy uzyskali azyl w Libii, a następnie zos­
tali hojnie wynagrodzeni przez bogatego pułkownika — pre­
zydenta. W tym pustynnym kraju utworzono nową bojową 
grupę pod nazwą ” Ramię Arabskiej Rewolucji”. Jej 
przywódca Wadi Haddad rezyduje w Libii. Według źródeł 
izraelskich on opracował plan porwania odrzutowca linii Air 
France, którego epopeja zakończyła się na lotnisku Entebbe, 
w Ugandzie dzięki akcji dzielnych komandosów Izraela.

Pułkownik Gaddafi utworzył ostatnio grupę partyzantów 
pod swoją osobistą kontrolą: są oni trenowani w zamkniętym 
obozie w dawnej bazie lotnictwa St. Zjednoczonych w po­
bliżu Trypolisu. Misja tej grupy, rozgłaszana dosyć szeroko, 
obejmuje podobno między innymi zamordowanie prezy­
denta Egiptu Anwar Sadata i prezydenta Tunezji Habiba 
Bourguiby oraz wysadzenie w powietrze siedziby egispkiego 
komendanta zachodniej pustyni, generała Saada Maamoun.

Prezydent Sudanu JafaarNumeiry zdecydowanie oskarżył 
Libię o zorganizowanie zamachu na jego życie.

W ubiegłym roku, mając nadwyżkę w budżecie w wysokości 
$ 1.7 bilionów, Libia zakupiła w Zw. Sowieckim różnego 
rodzaju broni za $ 800 milionów. Kraj liczący tylko 2.300.000 
mieszkańców posiada 141 samolotów bojowych. Libia 
udzieliła lewicowym siłom w Libanie subsydium bliskie su­
mie $ 100.000.000 tyle samo - grupie Czarnego Września i po­
nad $40 milionów pomniejszym grupom terrorystycznym . Li­
bia wspiera opozycyjne grupy w Etiopii, w Jemenie, w Som 
alii, w Syrii, w Tunezji, w Maroko, w Panamie i na Filipinach. 
Uporczywie powracają pogłoski, że bojowe grupy murzynów 
w St. Zjednoczonych korzystają także z hojności prezydenta 
Libii.

Wybitnego poparcia dla terrorystów udzielał prezydent 
Ugandy Idi Amin , wielbiciel rasistowskiej polityki Hitlera, 
zapowiedział on, że poprowadzi swą armię przeciwko Izrae­
lowi i Unii Południowo - Afrykańskiej. Obecnie, po akcji 
izraelskich komandosów na lotnisku Entebbe, prezydent 
Amin oświadczył, że zrywa wszelkie kontakty z terrorystami, 
bo ” sprawiają mu tylko kłopoty a nie przynoszą żadnych 
korzyści”. Trudno jednak brać poważnie oświadczenia 
człowieka niezrównoważonego umysłowo.

” The Washington Post ” podaje, że koszt zapewnienia 
bezpieczeństwa pracownikom departamentu Stanu poza 
krajem wzrósł z $ 14.6 milionów w 1972r. do przeszło $ 40 
milionów w roku bieżącym. Pomimo to ilość napadów na 
amerykańskich dyplomatów z czterech w 1969r. podniosła się 
do 19 w roku 1975. Od 1968r. terroryści atakowali ambasady i 
dyplomatów St. Zjednoczonych ponad 30 razy. Czterech am­
basadorów zostało zamordowanych.

Przy początku lipca br. ambasadorem W.Brytanii w Irlan­
dii został zawodowy dyplomata Christopher Ewart - Biggs. 
Gdy wsiadał do samochodu, aby pojechać na pierwszą dłu 
ższą rozmowę z irlandzkim ministrem spraw zagranicznych, 
wybuchła pod samochodem bomba. Ambasador, urzędnik am 
basady i kierowca samochodu zostali zabici.

Skończyły się czasy, gdy osoba przedstawiciela innego 
państwa , była rzeczywiście nietykalną. Terroryści uznali 
dyplomatów za cenny towar wymienny, bądź za przedmioty 
do wywierania zemsty.

Przywódcy wszystkich kulturalnych krajów powinni 
przyjąć hasło, jakie ogłosił na konwencji demokratów, ich 
kandydat na prezydenta St. Zjednoczonych Jimmy Carter: ” 
Pokój to nie znaczy, że nie ma wojny. Pokój to akcja, której 
zadaniem jest wytępienie międzynarodowego terroryzmu”.

Głos Polski (Kanada) R.

Kontrola Na Lotniskach
SAN FRANCISCO CHRONICLE - 

Premier Izraela Rabin wystąpił z za­
rzutem, że arabscy terroryści, którzy 
zabili cztery osoby granatem na lot­
nisku w Stambule, “wykorzystali nie- 
dbałość” służby bezpieczeństwa na 
międzynarodowych lotniskach. Je­
steśmy przekonani, że wskazał on na 
słabą stronę w bezpieczeństwie ruchu 
lotniczego. Fakt, że dwaj terroryści 
palestyńscy, będący obecnie w rę­
kach tureckiej prokuratury pod za­
rzutem popełnienia zbrodni z moty­
wów politycznych, mogli przynieść 
broń w swoich bagażach podróżnych 
do sali lotniska, wskazuje wyraźnie 
za załamanie się stanu bezpieczeń­
stwa ną niektórych lotniskach, za­
nim zamachowcy przybyli do Turcji.

Turecki prokurator oświadczył, że 
według zeznań terrorystów złożonych 
policji, przemycili oni rewolwery i 
granaty w porcie lotniczym w Rzy­
mie i przylecieli samolotem Alitalia 
do Stambułu. Włosi oczywiście od­
rzucają odpowiedzialność, ale spada 
ona na nich. Jakże bowiem można

było nie wykryć rewolwerów i grana­
tów, gdyby przy wyjściu do samolo­
tu Alitalia było prawidłowe spraw­
dzanie otwartego bagażu? Mamy ta­
ką kontrolę w Stanach. Dlaczego jej 
brak na międzynarodowych lotni­
skach?

Subtelność 
w Określaniu

PITTSBURGH POST-GAZETTE.
— Przypuszczalnie służba dyploma­
tyczna nie zatrudni kongr. Elliota 
Levitas z Georgia, choć zaprezen­
tował on pełną skalę dyplomatycz­
nych zdolności, starając się ułago­
dzić swojego kolegę w Izbie.

Gdy inny kongresman zaprote­
stował, że Levitas określił pracę ko­
mitetu jako “śmiecie”, Levitas od­
powiedział, że jeśli kolega oburza 
się na określenie “garbage”, które 
narusza wyczulenie gentlemana z 
Florydy, skłonny jest zmienić swój 
komentarz i nazwać pracę komite­
tu “stłoczonym śmieciem” (solid 
waste).

Wacław Netter

Trzeci świat
i Wolność Prasy

Demokracja stała się dziś b. mod­
nym sloganem na świecie. Rządy i 
władze prześcigają się w podkreśla­
niu, iż są demokratyczne. Każde z 
nich inaczej jednak rozumie pojęcie 
demokracji i inaczej tłumaczy jej 
sposoby stosowania.

Kraje tzw. trzeciego świata, to jest 
biedne i gospodarczo zacofane, uwa­
żają, iż demokracja polega na rów- 
miemym i sprawiedliwym podziale 
bogactw między wszystkie narody. 
Twierdzą, iż państwa zamożne po­
winny podzielić się z krajami bied­
nymi swoimi zasobami jak również 
technologią.

Jest w tym doza słuszności, ale z 
zastrzeżeniami. Skoro żądają spra­
wiedliwego podziału bogactw i tajni­
ków wiedzy technicznej, to powinny 
również otworzyć wrota na ideę, 
wpływy i prasę Zachodu, gdyż oba te 
zagadnienia idą ze sobą w parze.

A tymczasem co się dzieje? Utrud­
nia się nie tylko jakąś dyskusję, ale 
nawet przekazywanie informacji, 
uważając je za wtrącanie się obcych 
w sprawy wewnętrzne. Marzeniem 
wielu rządów trzeciego świata było­
by zupełne odizolowanie od wpły­
wów i wolnej prasy Zachodu. Pie­
niądze, maszyny, każdą pomoc 
przyjmiemy, ale nie pozwalamy o 
nas pisać! Takie stanowisko zajęli 
ministrowie informacji 58 krajów 
trzeciego świata zebrani na konfe­
rencji w New Delhi. Powołali oni do 
życia specjalną agencję, która bę­
dzie rozprowadzać wiadomości o- 
parte wyłącznie na źródłach rządo­
wych. Wspólną politykę informacyj­
ną rozważała również konferencja 
krajów Płd. Ameryki, odbyta na Co­
sta Rica, pod auspicjami UNESCO. 
Padły na niej nawet wnioski, by za­
interesowane rządy miały prawo 
aresztować i sądzić koresponden­
tów zagranicznych, którzy podają 
wiadomości nieprzychylne w sto­
sunku do władz.

Jest to prosta droga do utrącenia 
swobodnej prasy i wolności słowa.

Kraje trzeciego świata uważają, 
iż wolność informacji i prasy sta­
nowi przedłużenie kolonializmu i je­
den ze sposobów wtrącania się w 
sprawy wewnętrzne obecnie już 
niepodległych narodów. Jest to 
oczywiście zwykła wymówka, w 
Ameryce Południowej, już niepod­
ległych narodów. Jest to oczywiście 
zwykła wymówka, w Ameryce Po­
łudniowej, już ponad sto lat temu 
uzyskało swą niepodległość i rządzą

się zupełnie samodzielnie. Chodzi 
po prostu o zatrzymanie wiadomo­
ści, o nieumożliwienie jakiejkol­
wiek krytyki.

Ciekawe, iż przy tym wszystkim 
kraje te twierdzą, iż rządzą się de­
mokratycznie. Pojęcie demokracji 
zostało tam zupinie wypaczone. Nie 
mówię tu o Rosji Sow., czy o Chinach, 
które zwalczają demokrację zacho­
dnią nazywając ją burżuazyjnym 
ustrojem, używanym w celu eksplo­
atacji klasy robotniczej przez kapi­
talistów. Ich “demokracja”, zwana 
socjalistyczną czy też ludową, pole­
ga po prostu na dyktatorskich rzą­
dach monopartii.

Indonezja, przez usta byłego prez. 
Sukarno, określiła swój ustrój jako 
“demokrację kierowaną”. System 
zachodni to “Demokracja wolnej 
walki”, gdzie połowa ludności plus 
jeden ma zawsze rację. W Indonezji 
naród ma być prowadzony przez 
przywódcę, który ma rację.

Pierwszy prezydent Egiptu, Nas­
ser, wyrażał się z pogardą o “fałszy­
wej i załganej demokracji” zachod­
niej. U siebie wprowadził system 
zwany “demokracją bezpartyjną”. 
Zlikwidował stronnictwa politycz­
ne i utworzył Unię Narodową, bez­
partyjną partię. Jeszcze lepszy u- 
strój wymyślił prez. Secu Toure z af­
rykańskiej Gwinei. Według niego 
dyktatura to skupienie władzy w jed­
nym ręku, a demokracja to suweren­
na władza narodu. Połączył więc oba 
te określenia i ustanowił “demokra­
tyczną dyktaturę”. Dla odmiany Fi­
del Castro nazwał swój system 
“prawdziwą demokracją”, gdyż 
państwem kieruje wyłoniona z naro­
du partia.

Jak z powyższego wynika, choć 
wszyscy mówią jednym językiem, 
to jednak nie mogą się porozumieć, 
gdyż tym samym słowom nadaje się 
różne znaczenie. Brak swobodnej 
wymiany informacji i wolności 
prasy jest jedną z głównych przy­
czyn dlaczego Zachód nie może do­
gadać się ze wschodem, czy też jak 
kto woli kraje bogate z krajami za­
cofanymi. Dopóki trzeci świat nie 
zrozumie tej podstawowej prawdy, 

. nie może liczyć na wydatną pomoc 
ekonomiczną. Przepaść między obu 
obozami będzie się pogłębiać, a na­
pięcie wzrastać.

Bo wolność słowa jest podstawo­
wym czynnikiem demokracji i wią- 
że się ściśle ze stroną gospodarczą.

Dziennik Polski (Londyn)

Wybory Gubernatorów
Zajęci kandydatami na prezydenta 
prawie zapomnieliśmy, że w tym 
roku zostanie wybranych kilku gu­
bernatorów i senatorów, wszyscy 
kongresmani, wielu urzędników, 
reprezentantów i senatorów sta­
nowych.

Zajmijmy się gubernatorami. Do 
wyborów staje 14. Według “U.S.News 
Letter” jedynie gubernator Arkan­
sas ma zapewnione zwycięstwo. 
W 13-tu stanach sytuacja jest 
płynna. W kilku stanach nie było 
jeszcze prawyborów lub konwencji 
nominacyjnych.

W Delaware poważne szanse ma 
republikański kandydat o znanym 
nazwisku . . . du Pont. Niepewne 
dla demokratycznych kandydatów 
na gubernatorów są stany Utah, 
Montana i Vermont. Republikanie 
mogą stracić stanowiska guber­
natorów w West Virginii, gdzie 
młody Rockefeller, (zięć sen. 
Percy) przewodzi kandydatom de­
mokratycznym i ma szanse zwy­
cięstwa, oraz w Washingtonie i 
S. Carolina.

Jeżeli obecne nastroje utrzymają 
się do wyborów, republikanie ma­
jący zaledwie 13 gubernatorów 
(z 50) mogą zwiększyć swój stan 
posiadania do 14.

Nadzieje na poważne zwiększenie 
republikańskiej mniejszości w oby­
dwu izbach Kongresu rozwiały się 
po nominacji Jimmy Cartera 
kandydatem na prezydenta demo­
kratów. Republikanie spodziewali 
się wzmocnienia swej pozycji w sta­
nach południowych, przez przeszło 
stulecie solidnie demokratycznych, 
ostatnio niezadowolonych z “libe­
ralizmu” partii. Doprowadziło 
to do odtwarzania na Południu sy­
stemu dwupartyjnego. Nominacja 
Cartera pomieszała republikanom 
szyki. Obecnie nawet stratedzy 
republikańscy przyznają, że na 
Południu i w stanach “granicz­
nych” (Kentucky, Tennessee) Car­
ter pomoże demokratycznym kan­
dydatom do Senatu i Izby Niższej 
Kongresu.

Pomoc czołowego kandydata po­
pularnego w kraju lub w jakimś 
rejonie polega na tym, że wyborcy, 
którzy chcą na niego głosować, ale

boją się, że mogą zepsuć “balot” 
lub unieważnić swój głos przez 
nieumiejętne obchodzenie się z 
maszyną do głosowania, zrezygnują 
z wybierania (split) na jedno 
stanowisko kandydata demokra­
tów, na inne kandydata republi­
kanów i by zapewnić glos Carterowi 
będą głosowali “straight” — jednym 
pociągnięciem rączki na wszystkich 
kandydatów demokratycznych.

Spadek Turystyki 
w Hiszpanii

Władze Hiszpanii znowu obni­
żyły liczbę turystów, którzy przy­
puszczalnie w tym roku odwiedzą 
Hiszpanię. Wiceminister turystyki 
Ignacio Aguirre mówi, że szczy­
towym rokiem dla turystyki w Hi­
szpanii był 1973, gdy 33 miliony 
turystów zagranicznych odwiedziło 
kraj. W ub. roku liczba zagranicz­
nych turystów spadla do 30 milio­
nów, w tym roku spadnie do 29 
milionów.

Przyczyny są różne. Kończy się 
ciekawość zagranicznych turystów, 
dla których Hiszpania była nowym 
terenem. Rząd i gospodarka Hiszpa­
nii zainteresowały się turystyką 
dość późno. Zagraniczni turyści, 
którzy zwiedzili wszystkie inne 
kraje, godne zwiedzenia, ale nie 
byli w Hiszpanii, ruszyli do nie­
znanego im kraju, gdy otworzyły 
się możliwości. Recesja nie sprzyja 
turystyce, a wielu obawia się zabu­
rzeń wewnętrznych.

Turystyka jest ważną dziedziną 
gospodarki hiszpańskiej, bo przy­
nosi około $3 biliony w twardej wa­
lucie i zatrudnia około 1 milion ludzi. 
W tym roku wiele pokoi w hotelach 
jest nie zajętych, a zarobki żyjących 
z turystyki spadły poważnie.

Okłamali Amerykanów
Jeden z Amerykanów, który w 

1972 r. wziął udział w rozmowach z 
Rosjanami na temat SALT I mówi, 
że Rosjanie okłamali Amerykanów. 
W czasie dyskusji o ograniczeniu 
zbrojeń strategicznych pracowali in­
tensywnie nad nowymi rakietami i 
głowicami, przewyższającymi znacz­
nie wszystko, co w tym czasie posia­
dali.
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NA ZDJĘCIU żakiet i futro z norków (mink) oraz futro 
z brązowego lisa — modele Associated Fur Industries na 
pokazie w Chicago. Żakiet w cenie $1,975, futro z norków 
$2,875, futro z lisa $3,995. Beret, również z lisa, $129.

Czyszczenie Wyrobów Skórzanych
Wyroby skórzane, zwłaszcza w o- 

kresie zimowym, ulegają częstemu 
zabrudzeniu, co w znacznym stopniu 
powołuje ich przedwczesne niszcze­
nie. Odpowiednia konserwacja 
może przywrócić im utraconą świe­
żość i przedłużyć okres użytkowa­
nia.

W przypadku poważnego zaburze­
nia wyrób powinien być oczyszczony 
w specjalistycznym zakładzie usłu­
gowym. Często jednak potrafimy po­
radzić sobie w takiej sytuacji nawet 
w ramach domowych możliwości.

Oto kilka sposobów czyszczenia 
wyrobów ze skóry:

CZYSZCZENIE RĘKAWICZEK. 
— Większość rodzajów rękawiczek 
(z wyjątkiem futerkowych i ze skór 
zamszowych) można prać w letniej 
wodzie, z dodatkiem popularnych 
proszków do prania w ilości 1 łyżka 
stołowa na 1 litr wody. Po wypraniu 
rękawiczki płuczemy w letniej, czy­
stej wodzie i wyciskamy w ręcznik. 
Aby skóra nie wysychała polecamy 
po wypłukaniu rękawiczki nasmaro­
wać odrobiną emulsji z żółtka kurze­
go. Emulsję sporządzamy przez roz­
mieszanie 1 żółtka kurzego w ciepłej 
wodzie. Rękawiczki należy suszyć 
bardzo powoli. Uwaga ta odnosi się 
do wszelkiego suszenia zmoczonej 
skóry!

CZYSZCZENIE ODZIEŻY ZE 
SKÓR. — Plamy z błota lub kurzu 
najlepiej jest zmywać wodą z dodat­
kiem (preparatu dostępnego w skle­
pach branży chemicznej). Plamy 
tłuste, niezbyt silne, usuwamy ben­
zyną oczyszczoną. Plamy powstałe 
od różnego rodzaju żywic i smoły 
(np. z asfaltu) usuwamy najpierw 
poprzez zeskrobanie substancji ze 
skóry tępym nożem! a następnie 
miejsca poplamione przemywamy

terpentyną. Również w ten sposób 
czyścimy wszelką galanterię skó­
rzaną.

Wyczyszczona odzież bardzo czę­
sto traci połysk, matowieje. Aby 
temu zapobiec nacieramy wyrób, 
dobrej jakości pastą do obuwia, 
szczotkujemy i polerujemy flanelą.

CZYSZCZENIE ODZIEŻY AKSA­
MITNEJ. — Kurz i plamy z błota 
usuwamy przez dokładne szczotko­
wanie twardą szczotką. Pozostałe 
zaplamione miejsca przemywamy 
letnią wodą z niewielkim dodatkiem 
mydła i amoniaku (kilka kropli na 4 
filiżanki wody). Należy przemywać 
bardzo dokładnie, aby nie powsta­
ły plamiste zacieki.

Wzrastająca popularność kożu­
chów i odzieży ze skór futerkowych 
stwarza wiele problemów związa­
nych z właściwym utrzymywaniem 
warstwy włosowej wyrobu. Oto kil­
ka zabiegów wpływających na pod­
wyższenie jej jakości i wyglądu.

Czesanie włosa przy użyciu grze­
bienia (najlepiej metalowego) pro­
stuje zmierzwiony włos, zwiększa 
jego puszystość i poprawia estetykę 
futra. Trzepanie przy użyciu spręży­
stego pręta lub popularnej trze- 
paczki przyczynia się do właściwego 
ułożenia i wyprostowania włosów. 
Szczotkowanie — stosuje się do 
skór krótkowłosych o miękkim fu­
terku. Zabieg ten zastępuje częścio­
wo czesanie, nadaje włosom ten 
sam walor użytkowy i estetyczny. 
Uwaga: wszelkie czynności wyko­
nywane z użyciem substancji lot­
nych i łatwopalnych, takich jak ben­
zyna, tri, terpentyna itp. należy wy­
konywać z dala od ognia, w pomie­
szczeniu o dobrej wentylacji.

Tydzień Polski, Londyn

Rady Dla Młodej Gospodyni
Nie każda gospodyni szczególnie 

młoda wie, że prawidłowo dobrany 
zestaw narzędzi i przyrządów znako­
micie ułatwia pracę w kuchni. Jeżeli 
mamy wszystlo “pod ręką” szybciej 
i sprawniej przygotujemy posiłek. 
Pisaliśmy już o nożach, dziś o innych 
drobnych ale bardzo potrzebnych 
narzędziach, sita i cedzaki koniecz­
ne są do przesiewania mąki do przy­
rządzania przecierów, do odsącza­
nia np. umytych liści sałaty czy umy­
tych owoców, przecedzania wywarów, 
ugotowanych makaronów itp. Do 
wielu z tych czynności można wyko­
rzystać sita perlonowe z uchwytem, 
do innych bardziej przydatne są ce­
dzaki aluminiowe. Jedne i drugie 
łatwo utrzymać w należytej czysto­
ści, są trwale a prawidłowo przecho­
wywane i użytkowane, mogą służyć 
bardzo długo. Sita perlonowe i ce­
dzaki są różnych rozmiarów i kupu­
jąc trzeba zwrócić uwagę na wiel­
kość, dostosować do potrzeb rodziny.

Stolnice i s tolciczki mimo wprowa- 
dzpenia do naszych kuchni tworzyw 
sztucznych, do niektórych prac naj­
bardziej nadaje się drewno np. róż­
nego rodzaju deseczki i stolniczki 
oraz większa stolnica do wałkowania 
ciast, zagniatania, formowania pie­
rogów itp. Małe deseczki czy stolni­
ca powinny być z drewna twardego, 
bezwonnego. Do krojenia słoniny, 
rozdrabiania warzyw, formowania 
surowego mięsa, najlepiej przezna­
czyć oddzielnie stolniczki i nie uży- 
cać ich do innych celów. Do czysz­
czenia czy porcjowania ryb czy śle­
dzi najwygodniejsza jest stolniczka 
z grubego szkła, ponieważ nie chło­

nie zapachów tak jak stolniczki 
drewniane i łatwo je myć.

Łyżki drewniane różniej wielkości 
są niezastąpione do mieszania i wy­
brania ciast, mas mielonych, far­
szów, podpraw itp. Łyżki drewniane 
po każdym użyciu należy dokładnie 
na świeżo wymyć, osuszyć. W czasie 
przyrządzania łyżki nie należy trzy­
mać przez cały czas w potrawie tyl­
ko w postawionym obok naczyniu z 
wodą, aby wtedy znacznie trudniej 
ją umyć.

Wałek do ciasta jest przyrządem 
niezbyt często używanym, bo naj­
chętniej kupujemy makarony goto­
we. Najlepiej wybrać ruchomy wa­
łek o średnicy około 12 cm, na ośce 
zakończonej gładkimi uchwytami, 
gdyż tylko wtedy nie obija się rąk 
przy wałkowaniu. Wałek po użyciu 
należy starannie oczyścić ale nie 
nalewać wody przy myciu do łoży­
ska ośki, bo wtedy drewno pęcznieje 
i wałek się niszczy.

Palka do ucierania. Wprawdzie w 
wielu gospodarstwach domowych 
jest już mini miks, który ma końców­
kę ucierającą, to jednak do niektó­
rych czynności konieczna jest drew­
niana palka z dość długim gładko 
wykończonym uchwytem wykonana 
z twardego drzewa.

Łopatki metalowe — zakończone 
drewnianym uchwytem są bardzo 
przydatne do odwracania potraw na 
pateini podczas smażenia, do zdej­
mowania ciastek po upieczaniu z 
blach, do wkładania uformowanych 
potraw z mięsa czy ryb na rozgrzany 
na patelni tłuszcz.

Montrealski Sukces
“Słowo Powszechne” wychodzące 

w Warszawie zamieszcza artykuł (5 
sierpnia 1976 r.) n.t. sukcesów pol­
skich sportowców odniesionych pod­
czas Olimpiady w Montrealu. W ar­
tykule m.in. czytamy:

“Z satysfakcją odnotowaliśmy 
nowy, wielki sukces polskiego spor­
tu: w pełni udany start na XXI Igrzy­
skach w Montrealu. Umocniona zo­
stała, a nawet poprawiona pozycja 
Polski w światowej czołówce naj­
bardziej usportowionych krajów 
świata. 25 medali, w tym 8 zło­
tych, 6 srebrnych i 11 brązowych, 
jest nowym polskim rekordem olim­
pijskim.

Dokonała tego 223-osobowa repre­
zentacja w 18 dyscyplinach sporto­
wych, wyselekcjonowana spośród 
najlepszych i najbardziej godnych” 
— jak to wielokrotnie podkreślano. 
Liczebnie znacznie skromniejsza niż 
4 lata temu na Igrzyskach w Mo­
nachium, gdzie naszym wysokim 
dorobkiem było 21 medali. Skutecz­
niejsza jednak nawet od rekordowej 
dotychczas ekipy z Olimpiady 1964 
r. w Tokio, skąd Polacy powrócili 
z 23 medalami.

Oficjalne klasyfikacje i tabele wy­
ników, poddane weryfikacji opinii 
publicznej doskonale wytrzymują 
tę próbę, start naszych reprezentan­
tów zyskuje bardzo wysoką rangę i 
uznanie społeczne. W walce o suk­
cesy w zacieklej rywalizacji sporto­
wej rzucone zostały na szalę naj­
wyżej zawsze cenione przez nas wa­
lory u reprezentantów Polski: wiel­
ka ambicja, wola walki i rzecz naj­
trudniejsza, godna podziwu odpor­
ność psychiczna.

Wszystkie te cechy znamionujące 
najwyższe mistrzostwo sportowe 
osiągnięte zostały dzięki talentowi 
jednostek i sumiennemu przygoto­
waniu treningowemu wszystkich ze­
społów. Wśród polskich medalistów 
światowy rekord zyskali: Irena Sze- 
wińska, dla której był to już czwarty 
start olimpijski, siódmy medal i 
dziesiąty rekord świata, ale również 
świetny debiutant, 19-letni Jacek 
Wszoła i fenomenalni siatkarze.

Dzięki owym najwspanialszym 
walorom co dziesiąty z polskich re­
prezentantów zdobywał w Montre­
alu medal, a co drugi walczył w

Technologia polskiego sukcesu nie 
kryje w sobie tajemnic: talent, 
pracowitość, dobra atmosfera w ja­
kiej mogą powstawać jedynie osiąg­
nięcia światowe, chyba zresztą nie 
tylko w sporcie. Sukces w Montrealu 
jest logicznym ciągiem — jeśli bli­
żej przyjrzeć się linii rozwojowej 
polskiego sportu po wojnie — od 
pierwszego wielkiego startu w 1960 
r. na Olimpiadzie w Rzymie, potem 
poprzez kolejne Igrzyska w Tokio, 
Meksyku i Monachium. Jest także 
potwierdzeniem słusznej drogi 
strukturalnej, na jakiej oparł się pol­
ski sport.

Za 4 lata kolejne Igrzyska w Mo­
skwie. Zadania i cele przywozi już 
nasza reprezentacja z Montrealu. 
Aby skuteczniej walczyć o czołową 
pozycję trzeba szerzej pracować z 
młodzieżą. Np. bez pływania i gim­
nastyki, gdzie walczy się o kilka­
dziesiąt medali, dalszy postęp może 
się okazać ogromnie trudny. Także 
improwizację, z jaką w sporcie moż­
na się jeszcze spotykać, trzeba prze­
mienić w planową działalność z naj­
bardziej uzdolnioną młodzieżą. Re­
zerwy są widoczne gołym okiem. 1 
na te elementy zwracał uwagę w 
wypowiedzi dla “Słowa”, udzielo­
nej w ostatnim dniu w Montrealu, 
wiceprezes Polskiej Federacji Spor­
tu doc. dr Tadeusz Ulatowski. 
olimpijskim finale, zajmując punk­
towane lokaty. Sukces został osiąg­
nięty dzięki wybitnym talentom or­
ganizatorskim i szkoleniowym pol­
skich trenerów — m.in. M. Szczepa­
na, H. Wagnera, K. Roguskiego, S. 
Paszczyka. Z dumą podkreślany zo­
stał w Montrealu wkład innych 
polskich trenerów w rozwój świato­
wego sportu, pracujących obecnie 
z ramienia Polski w krajach Trze­
ciego Świat, a także wysoko rozwi­
niętych. Trenerem najwspanialsze­
go lekkoatlety montrealskich Ig­
rzysk, Kubańczyka A. Juantoreny 
jest Polak, Z. Zabierzowski, trene­
rem państwowym gospodarzy Ig­
rzysk, lekkoatletów Kanady — Ge­
rard Mach.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień, Związkowym

Wystawa Fantastyki 
w Wejherowie

W Muzeum Piśmiennictwa i Mu­
zyki Kaszubsko-Pomorskiej w Wej­
herowie została otwarta niezwykle 
interesująca wystawa p.n. “Świat 
fantastyczny bajek, baśni i legend 
kaszubskich”, do której eksponatów 
dostarczył wcześniejszy konkurs na 
rysunki, obrazy, rzeźby itd. Bajecz­
nego wystroju wnętrz dokonał pla­
styk Zygmunt Leśniewski. Szcze­
gólnie duże zainteresowanie budzą: 
fragment starego zamczyska, sto- 
lemki, purtki, demony, dominujące 
we wszystkich bajkach i legendach 
kaszubskich.

Wisła-SpartaO:l
Pierwszy mecz ligowy Wisły za­

kończył się niespodzianą porażką. 
Mimo, iż Wisła atakowała przez 90% 
meczu, Sparta wygrała dzięki jedne­
mu udanemu wypadowi. Obrona, 
bramkarz i pomoc Wisły spełniły 
swoje zadanie.

W ataku brakło, mimo, przewagi, 
bramkostrzelności. W linii napadu 
Wisły ruchliwością wyróżniał się ju­
nior Mariusz Kuczyński. Upal, złe 
boisko, mierny sędzia przyczyniły, 
się do pierwszej porażki Wisły w roz­
grywkach ligowych. Skład Wisły był 
raczej eksperymentalny: Grali nowi 
gracze z Polski: Lesław Lopaczyń- 
ski, Jan Samek oraz Eryk Anczok 
(brat Zygmunta). Zgranie się bę­
dzie kwestią chyba krótkiego czasu, 
bo są to gracze utalentowani.

W meczu rezerw Wisły i Sparty 
również wygrała Sparta 1:0. Rezer­
wa Wisły atakowała przez cały 
mecz. Sparta jednak wygrała zdo­
bywając bramkę z rzutu karnego. 
Nie grał w rezerwie Wisły J. Guzik, 
który ma rękę w gipsie po swej 
pierwszej próbie gry w... basebalTa.

Treningi Wisły we wtorki i czwar­
tki; trening juniorów w środy i pią­
tki. Wszelkie informacje wieczora­
mi telefonicznie 384-9324. Wisła 
przyjmuje juniorów, zgłoszenia oso­
biście w klubie pod nowym adresem, 
4411 W. Fullerton Ave.

W poniedziałek, 6 września, tur­
niej Wisły w Yorkville. Jest to świą­
teczny poniedziałek, Labor day. 
Okazja do odpoczynku.

E.S.

Baszta Siedmiu Płaszczy

Baszta siedmiu płaszczy

41
aaMa

U stóp zamku książąt pomorskich 
nad odrą w Szczecinie stoi charakte­
rystyczna budowla zwana Basztą Sie­
dmiu Płaszczy. Jest to pozostałość 
średniowiecznych fortyfikacji miej­
skich. Wieżę zbudowano w XUI-XIV 
wieku. Ma ona kształt cylindryczny i 
mury zwieńczone blankowaniem.

Nakrywa ją stożkowy hełm. Przez 
wąskie otwory strzelnicze w murach 
obrońcy mogli razić oblegającego 
miasto nieprzyjaciela. Wieża ma w 
swoim wnętrzu kilka kondygnacji. 
Na niższych w średniowieczu stały 
armaty, na wyższych były stanowi­
ska dla lżejszej broni, a prowadzą 
do nich kręte schody wewnętrzne.

Podczas dywanowego nalotu bom­
bowców alianckich na Szczecin w 
drugiej wojnie światowej Baszta ule­
gła zniszczeniu. Jednak szczecinianie 
nie zrezygnowali z tego cennego 
obiektu gotyckiej architektury obron­
nej. Wprawdzie musiała ona trochę 
poczekać na odbudowę, gdyż miasto 
miało wiele pilniejszych potrzeb, nie­
mniej już w 1964 roku zabytek ten 
zrekonstruowano.

Baszta Siedmiu Płaszczy stała się 
nieodłączną częścią składową pano­
ramy Szczecina, jest budowlą znaną 
w całej Polsce i wszystkie wycieczki, 
które odbywają spacer nad brzegami 
Odry, robią sobie pod murami Basz­
ty pamiątkowe zdjęcie.

Czerwony Zakonnik w Rzymie 
Zasuspendowany Przez Papieża

Watykan. — Włoski zakonnik 48- 
letni o. Giovanni Franzoni, który 
podczas ostatnich wyborów parla­
mentarnych we Włoszech głosił, że 
popiera partię komunistyczną, zo­
stał oficjalnie zasuspendowany w 
swych funkcjach kapłańskich.

Specjalny komunikat watykański 
zaznacza, że Ojciec Święty Paweł 
VI odobiście zatwierdził wniosek 
przedłożony mu w tej sprawie przez 
kard. Ugo Poletti, wikariusza pa­

pieskiego w Rzymie.

Ojciec Franzoni był niegdyś prze­
orem i zarządzał bazyliką św. Pawła 
Za Murami, jedną z 4 głównych 
bazylik rzymskich. W r. 1973 opuścił 
to stanowisko by zamieszkać wśród 
biedoty rzymskiej i uczestniczyć w 
wiecach politycznych i różnych de- 
mostracjach świata pracy.

Kard. Poletti wytknął o. Franzoni 
“błędne, złośliwe i ubliżające kryty­
kowanie Papieża, biskupów i insty­
tucji kościelnych oraz szerzenie opo­
zycji, kontrowersji i błędnych po­
glądów”.

Od 16 września, telefonujcie w Chicago 
911 w nagłych wypadkach, po policję,

straż pożarną, i ambulans.

Z dniem 16 września w Chicago wejdzie w życie obsługa w nagłych wypadkach 
(Emergency Service) 911.

Od tego dnia mieszkańcy Chicago mogą używać tego numeru telefonu który jest 
tak łatwy do zapamiętania, po policję, straż pożarną i ambulans.

Jeśli nakręcicie numer 911, specjalnie wyszkolony kierownik ruchu przyjmie wasz 
telefon i zorganizuje wam natychmiastową pomoc. Chicagoski 911 system będzie naj­
bardziej postępowym środkiem komunikacji gdziekolwiek. Telefony 911 są bezpłatne.

911 dotyczy tylko nagłych wypadków. W każdej innej sytuacji: na policję, w spra­
wie pożaru, lub innych wypadkach telefonujcie 744-4000.

Zapamiętajcie sobie, w Chicago 911 po policję, straż pożarną lub ambulans. Jest to 
najszybsza droga pomocy, jeśli jej potrzebujecie.

City of Chicago
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Przeładowanie Żołądka 
Osłabia Organizm

Według danych statystycz­
nych, najwięcej chorób powo­
duje niewłaściwe odżywianie. 
Przeładowanie żołądka lub 
jedzenie nieodpowiednich po­
traw powoduje różne choro­
by. Nie można jednak w 
sprawie odżywiania ustalić 
jednej reguły dla wszystkich, 
bo to, co dla jednej osoby 
jest dobre i zdrowe, dla in­
nej może być szkodliwe. Stąd 
nie można stosować jednako­
wej diety dla wszystkich 
osób.

Ważnymi czynnikami w u- 
trzymaniu zdrowia i długiego 
życia są odpowiedni dobór 
pokarmów i wstrzemięźli­
wość w jedzeniu. Najlepsze 
pokarmy spożywane w nad­
miernej ilości szkodzą zdro­
wiu, bo osłabiają czynność 
żołądka i powodują różne, 
często poważne dolegliwości.

W niektórych chorobach, 
jak na przykład cukrzycy, za­
paleniu nerek, podagrze lub 
niewłaściwego funkcjonowa­
nia wątroby, dieta może być 
mniej więcej określona, choć 
i w tym wypadku należy sto­
sować się do wymagań danej 
osoby. Musi się także brać 
pod uwagę klimat w jakim 
dana osoba żyje, a także porę 
roku.

Często bywają nieokreślo­
ne zaburzenia żołądkowe, co 
do zbadania których koniecz­

ne jest badanie lekarskie. W 
wypadkach takich nie należy 
zażywać lekarstw patentowa­
nych, bo bez poznania jakości 
i przyczyny dolegliwości, ła­
two można nabawić się powa­
żnej choroby. Przy żołądko­
wych zaburzeniach powinno 
się natychmiast zmienić die­
tę, a następnie stosować się 
do poleceń lekarskich.

Koniecznym dla zdrowia 
jest uważać pilnie na jakość 
spożywanych pokarmów, a 
prócz tego także i na ilość, 
bo przejadanie się zawsze 
szkodzi zdrowiu. Nic nie ma 
gorszego jak przeładować żo­
łądek do tego stopnia, że się 
człowiek czuje chory i brać 
musi lekarstwa na uspokoje­
nie bólu. Wpływa to bowiem 
bardzo ujemnie na cały sy­
stem trawieniowy.

Aby być zdrowym trzeba 
zawsze uważać na rodzaj po­
karmów i nie jadać nigdy do 
przesytu. Przeładowanie żo­
łądka osłabia jego siły i unie­
możliwia należyte strawienie 
pokarmu.

Przysłowia Polskie
Bo to zawsze jest najgłup­

sze, kiedy się kto przy czym 
uprze. ❖ * *

Jak się kto przyłoży, to mu 
i w piekle niezgorzej.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec nasz, ś.p.

Grzegorz E. Ćwik
(mąż ś.p. Wandy)

Członek Tow. Polek w Chicago Nr. 1198 Z.P.R.K., Tow. Marszałka 
J. Piłsudzkiego Grupa 2714 Z.N.P. i Palmer Post No. 65 A. L., 
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 23go sierpnia, 1976 roku, o godzinie 1:30 
po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26go sierpnia, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee 
Ave., do kościoła Our Lady of Victory, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Dorotą, córka; Edward C. Augustin, zięć; wraz z całą rodziną. 
Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie.
Telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia, prababcia i siostra nasza, 
ś. p.

Katarzyna Ojer
(z domu Paprota) 

(żona ś. p. Antoniego)
Członkini Legionu Pań Darius Girenas Post No. 271 A.L.; Tow. 
M. B. Kalwaryjskiej przy par. Św. Jana Bożego; Tow. Kosynie­
rów Grupa 1192 ZŃP, nagle pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 22-go sierpnia 1976 roku, o go­
dzinie 5:30 wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26-go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1335 W. 51 ul. 
do kościoła Św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni;

Edward, CTA, (Virginia), Stanley (Veronica), Bruno, Bur. of 
FOR. Marion i Leonard, C.F.D. (Judith) Ojer, synowie i syno­
we; 15 wnucząt, 6 prawnucząt, oraz 2 siostry i 1 brat w Polsce, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Urbanek Dom Pogrzebowy.
Telefon YA 7-6112.

24, 25

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy te smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec nasz, brat mój i dziadek nasz, ś.p.

Paweł Kukiełka
(mąż ś.p. Katarzyny)

(ojciec ś.p. Bronisławy Wojcieszek)
Długoletni członek Klubu Dołęga i członek ZPRK No. 462, 
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 23-go sierpnia 1976 roku, o godzinie 11:06 
rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 6-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26-go sierpnia, o go­

dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Ostapa Funeral Home, 
pnr. 5325 W. Fullerton (narożnik Lorel) do kościoła Św. Stani­
sława B. i M., a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni;

Zofia (Stanisław) Gajos, córka z mężem; Zofia Czuj, siostra: 
Lucyna i Tadeusz Gajos, Maria Gili i Bogumiła Wojcieszek, wnuki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się R. T. Ostapa. Telefon 237-2876.
24, 25

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek i stryj nasz, 
ś. p.

Franciszek Jakubanis
Członek SPK i Tow. Agatona Gillera, Tomasza Zana Grupa 170 
ZNP, nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 22-go sierpnia 1976 roku, o godzinie 6:30 wieczorem, 
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26-go sierpnia, o go­
dzinie 8:45 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee 
Ave. do kościoła Our Lady of Fatima, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

(Julia, żona; Czesława i Henryk Klonowski, córka i zięć i 
wnuczęta w Polsce); Mieczysław z żoną Bronisławą, bratanek, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie.
Telefon 774-4100.

IZMIR, TURCJA — Zebrany w porcie tłum ogląda turecki statek do badań sejsmicz­
nych “Sismik-1” przed jego odpływem w poszukiwaniu ropy naftowej w Morzu Egej­
skim. (UPI)

Nowa Porażka Piratów 
Powietrznych

(Dokońcaenie se *tr. lej) 
go przywódcy pułk. Muamara 
Kadafi, który obiecał im na­
grodę w wysokości $250,000 
jeżeli wykonają zadanie i do­
prowadzą samolot do Libii.

Pierwsze doniesienia o opa­
nowaniu samolotu na trasie 
Kair-Luxor mówiły, że terro­
rystów jest siedmiu. Przy­
wódca tej grupy poinformo­
wał drogą radiową wieżę 
kontrolną lotniska w Luxorze 
— że wszyscy są członkami 
nowoutworzonej grupy na­
zwanej “Ruchem Abdel Nas- 
sera.

Rokowania z terrorystami 
prowadził minister obrony 
gen. Mohammed Gamasy i 
minister spraw wewnętrz­
nych Sayed Fahmy.

W jakich okolicznościach 
doszło do podstępu i skutecz­
nej akcji spadochroniarzy 
— nie wiadomo.

Linia lotnicza Egyptair, do 
której należy uprowadzony 
samolot, stwierdziła że na po­
kładzie znajdowała się 5-oso- 
bowa załoga i 96 turystów, w 
większości Francuzów i Ja­
pończyków, którzy zamierzali 
obejrzeć w Luxorze Dolinę 
Królów i kompleks świątyń 
Ammona.

Ten szczęśliwie zakończony 
incydent niewątpliwie pogłę­
bi kryzys w stosunkach egip- 
sko-libijskich.

Egipt od pewnego czasu 
stale oskarża Libię o organi­
zowanie akcji sabotażowych, 
mających na celu obalenie 
obecnego rządu egipskiego.

Gub. Walker Podpisał Sześć Ustaw

"Gazeta Olsztyńska” Wczoraj i DziśWolne Stanowisko 
Biliotekarza

Miejski Departament Perso­
nalny przyjmuje zgłoszenia 
aplikantów na pozycję biblio­
tekarza (librarian I) do pra­
cy w wydziale dziecięcym bi­
blioteki. Aplikanci muszą po­
siadać stbpień magistra (Ma­
ster’s Degree) w dziedzinie 
bibliotekarstwa lub też być 
na ostatnim roku studiów. 
Muszą również mieszkać w 
Chicago i załączyć rejestra­
cyjną opłatę w wysokości $5 
wraz z podaniem.

Uposażenie miesięczne w 
granicach $958—$1,284, Do o- 
bowiązków należeć będzie — 
oprócz nauczania dzieci jak 
korzystać z biblioteki — przy­
gotowywanie pamfletów in­
formacyjnych, projekcji fil­
mowych, periodyków itp. Tak­
że przewidziane w obowiąz­
kach są wizyty w szkołach ce­
lem zapoznania młodzieży z 
możliwościami korzystania z 
zasobów bibliotecznych.

Możliwa jest również praca 
na etacie w administracji, w 
głównej bibliotece lub w po­
mniejszych oddziałach.

Londyn (D.P.) — Komitet 
Budowy (Katyn Memorial 
Fund) ogłosił oficjalnie, że 
odsłonięcie i poświęcenie 
Pomnika Katyńskiego w Lon­
dynie odbędzie się w sobotę 
18 września br. na cmentarzu 
Gunnersbury o 10.30 rano.

Sekretariat Komitetu za­
wiadamia poprzez prasę spo­
łeczeństwo polskie i brytyj­
skie jak również społeczności 
uchodźcze z krajów Europy 
środkowej i wschodniej a ko­
respondencyjnie centrale or­
ganizacji zainteresowanych, 
polskich, brytyjskich i emigra­
cyjnych z ES W oraz ducho­
wieństwo wszystkich wyznań 
polskie, brytyjskie i uchodź­
cze, a wreszcie przedstawiciel­
stwa w Londynie narodów b. 
alianckich i przyjaznych neu­
tralnych w czasie II wojny 
światowej. Zgłoszenia o wstęp 
dla oficjalnych gości (na spec­
jalne miejsca) i dla dzienni­
karzy przyjmuje sekretariat 
KMF: The Hon. Secretary, 
Katyn Memorial Fund, KMF 
Office, 3rd floor, The Polish 
Hearth, 55, Princes Gate (Ex­
hibition Road), London SW7, 
tel. 589-5843.

Wstęp na cmentarz wolny. 
Organizatorzy oraz polskie+

Wszystkim krewnym i przy­
jaciołom donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
natka nasza, babcia i prabab­
ka nasza, ś.p.

Katarzyna 
Chruściel

(z domu Dałomis)
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 23go sierpnia, 1976 roku, 
o godzinie 12:30 w nocy, prze­
żywszy lat 71.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od godz. lOej rano.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 25go sierpnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 2945 So. 49th Ave. 
w Cicero, 111., do kościoła Mat­
ki Boskiej Częstochowskiej, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysław i Edward, syno­
wie; Janina Bogdanowicz i Zo­
fia Markiel, córki. Pelagia 
i Danusia, synowe; Tadeusz i 
Mieczysław, zięciowie; 10 wnu­
cząt i 5 prawnucząt; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Szymanski i Syn Funeral 
Home,
Telefon 652-0177.

90 lat temu, 16 kwietnia 
1886 r. ukazał się w Olsztynie 
pierwszy numer wydawanej 
w języku polskim “Gazety Ol­
sztyńskiej”, która powstała z 
funduszów składkowych. Ini­
cjatywa wyszła od Warmia­
ków: Andrzeja Samulowskie- 
go, Franciszka Szczepańskie­
go i Jana Liszewskiego i in. 
którzy ponadto wspierali ją fi­
nansowo. Początkowo wycho­
dziła jako tygodnik.

Pierwszym redaktorem 
“Gazety Olsztyńskiej” został 
jej współzałożyciel Jan Lisz­
kowski, nauczyciel, etnograf 
i poeta zwolniony z pracy w 
niemieckim szkolnictwie za 
“polską agitację”. Obdarzony 
talentem literackim, dał się 
również poznać jako autor pa­
triotycznych wierszy i kilku 
sztuk teatralnych.

Założenie “Gazety Olsztyń­
skiej” było odpowiedzią na 
autentyczne zapotrzebowanie 
ze strony miejscowej ludnoś­
ci polskiej. Gazeta powstała 
na gruncie dość dobrze przy­
gotowanym. Stanowiła kolej- 

organizacje apelują o udział 
Polaków i Brytyjczyków oraz 
uchodźców z ESW na tej uro­
czystości, która będzie rów­
nież wielką manifestacją pa­
triotyczną i na rzecz praw 
człowieka o znaczeniu ogólno­
ludzkim. Spodziewane są 
liczne delegacje z prowincji.

Ks.Prał. Jobs 
Zabity 

Przez Bandytę

Ks. Prałai Tomasz A. Jobs

Detroit, Mich. (DP-D) — 
Ks. prałat Tomasz A. Jobs, 
lat 69, proboszcz parafii 
Zmartwychwstania Pańskie­
go w Detroit w dn. 19 - go 
sierpnia został napadnięty, 
obrabowany i postrzelony w 
głowę przez nieznanego ban­
dytę.

Prałat Jobs został znalezio­
ny przez księdza Edwarda 
Lisa, asystenta parafii, gdy 
ten wrócił na plebanię, pnr. 
3983 Miller, po godzinie 7-ej 
wieczorem.

Proboszcz leżał na podło­
dze, nieprzytomny, z raną w 
głowie. Policja stwierdziła, 
że Prałatowi zabrano portfel 
z całą zawartością, to jest z 
pieniędzmi i dowodami oso­
bistymi.

Prałat Jobs został przewie­
ziony do szpitala św. Józefa, 
gdzie Stwierdzono, że ma 
dwie rany postrzałowe w gło­
wie. Ks. Prał. Jobs zmarł z 
otrzymanych ran w niedzielę 
w nocy bez odzyskania przy­
tomności.

Ks. prałat Jobs przez sze­
reg lat był dyrektorem Pro­
pagandy i Szerzenia Wiary w 
Archidiecezji Detroickiej za­
nim został proboszczem pa­
rafii M. B. Ucieczki w Or­
chard Lake, a następnie 
Zmartwychwstania Pańskie­
go w Detroit. 

ne, ważne ogniwo w długo­
trwałym rozwoju świadomoś­
ci narodowej. Obudziła polską 
Warmię, porwała jej lud do 
walki w obronie rugowanej 
ze szkół i urzędów mowy oj­
czystej, a potem przez długie 
lata krzepiła polskim słowem, 
pomagając przetrwać lata 
germanizacji. Dążyła do u- 
trzymania łączności z innymi 
ziemiami polskimi, do wciąg­
nięcia Warmii i Mazur w or­
bitę ruchu polskiego. Patro­
nowała narodzinom polskie­
go ruchu politycznego.

Tuż po pierwszej wojnie 
światowej “Gazeta Olsztyń­
ska” zaangażowała się w akcję 
plebiscytową, która zdecydo­
wać miała o dalszym losie 
Warmii i Mazur. W tym cza­
sie gazetę przekształcono w 
dziennik. Po plebiscycie pismo 
stało się organem Związku 
Polaków w Prusach Wschod­
nich. Nadal prowadziło walkę 
o prawa ludności polskiej, 
piętnowało dyskryminacyjną 
politykę władz niemieckich.

“Gazeta Olsztyńska” oddzia­
ływała nie tylko na Warmię, 
ale i na sąsiednie Mazury. Z 
olsztyńskiej drukarni wycho­
dziły (drukowane szwaba- 
chą): “’Mazurski Przyjaciel 
Ludu”, a następnie “Mazur”.

Przez długie lata (od 1894) 
“Gazeta Olsztyńska” znajdo­
wała się w rękach rodziny 
Pieniężnych. Wychodziła nie­
przerwanie przez 53 lata. Zam­
knęli ją hitlerowcy pierwsze­
go września 1939 r. Ostatni re­
daktor naczelny “Gazety Ol­
sztyńskiej” Seweryn Pienięż­
ny junior, aresztowany w 
pierwszych dniach wojny, za­
mordowany został w lutym 
1940 roku w hitlerowskim obo­
zie koncentracyjnym.

W roku 1945 Polska powró­
ciła na te ziemie, 1 września 
1951 r. ukazał się pierwszy nu­
mer “‘Głosu Olsztyńskiego”, 
który w 1970 r., w 50 rocznicę 
plebiscytu na Warmii i Mazu­
rach, przyjął nazwę swojej 
zasłużonej poprzedniczki.

Niewiele jest dziś w Polsce 
gazet i czasopism o równie 
długiej tradycji. Współczesna 
“Gazeta Olsztyńska”, jak już 
sam jej tytuł głosi, świadczy 
o ciągłości polskiej historii tej 
ziemi.

Tegoroczne jubileuszowe 
święto “Gazety Olsztyńskiej” 
odbyło się 26 i 27 czerwca w 
Olsztynie.

Podniesiono Opłatę 
Dla Aptekarzy

Stanowy Departament O- 
pieki Społecznej ogłosił w po­
niedziałek, że podnosi podsta­
wową opłatę wypłacaną apte­
karzom przyjmującym recep­
ty Medicaid z $2.05 do $2.35.

Nowa opłata za każdą wy­
pełnioną receptę wchodzi w 
życie natychmiast.

Opłata, w którą nie wlicza 
się koszt lekarstwa, została za­
mrożona we wrześniu ubiegłe­
go roku. W tym samym czasie 
niektórzy aptekarze przestali 
przyjmować recepty Medicaid 
na znak protestu wobec nis­
kiej opłaty.

Strzelanina 
Przed Tawerną

Policjant postrzelił i zranił 
kobietę, oskarżoną o zamordo­
wanie mężczyzny przed ta­
werną 419 Club, pnr. 419 E. 
Pershing Rd. Hattie Stephens 
oddała kilka strzałów do 28- 
letniego Willie Shepherd gdy 
przed tawerną zaczepił jej 
dwóch przyjaciół. Policjant 
Frank Rachal przybył podczas 
strzelaniny i wezwał kobietę 
do rzucenia broni. Gdy odmó­
wiła, Rachel postrzelił ją. 
Stephens przewieziono do 
szpitala, gdzie dokonano ope­
racji wyjęcia kuli. Willie 
Shepherd zmarł w szpitalu.

Odsłonięcie i Poświęcenie 
Pomnika Katyńskiego

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
kach narażenia ich zdrowia 
lub bezpieczeństwa, przez nie­
odpowiednią opiekę.

— Dept. Zdrowia stanu Il­
linois otrzymał prawo do za­
mknięcia nieodpo władającego 
standardom stanowym domu 
leczniczego bez przeprowa­
dzenia wstępnych przesłu­
chów, jeśli uzna że dalsze pro­
wadzenie takiego zakładu za­
graża zdrowiu i bezpieczeń­
stwu pacjentów.

— Zobowiąz uje władze 
wszystkich domów leczni­
czych do dostarczenia wła­
dzom stanowym detalicznych 
rachunków kosztów prowa­
dzenia zakładu, dla umożli­
wienia im otrzymania zapłaty 
za udzielone pacjentom usłu­
gi z funduszy “medicaid” i — 
“medicare”.

— Upoważnia władze sta­
nowe do udzielenia licencji oś­
rodkom leczenia nałogowych 
alkoholików.

— Wymaga od lekarzy 
przedłożenia detalicznych wy­
kazów nazwisk, adresów i u- 
sług udzielanych biednym pa­
cjentom korzystającym z pro­
gramu ‘medicaid’, jak i przed­
łożenia wykazu firm laborato­
ryjnych jak i żądanych przez 
nie sum za przeprowadzenie 
badań przesłanych im próbek 
krwi, moczu, itd., pacjentów 
korzystających z zapomogi _ 
publicznej, czy też z progra-" 
mu ‘medicare”.

— Zobowiązuje farmaceu­
tów, optometrystów i innych 
domagających się zapłaty za 
udzielone przez nich usługi 
biednym pacjentom do przed­
łożenia detalicznych wykazów 
rachunków, wraz z podpisa­
nym przez pacjenta wykazem, 
że usługi te były im wyświad­
czone.

Gub. Walker podpisując u- 
chwalone przez Legislaturę u- 
stawy stwierdził, że ułatwi to 
wprowadzenie lepszej kontro­
li w programie “medicaid”, o- 
raz zapewni lepszą opiekę pa­
cjentom domów leczniczych. 
Gubernator zastrzegł się, że 
żaden z pacjentów znajdują­
cych się w domach leczni­
czych, nie może być usunięty 
bez jego zezwolenia, po uprze­
dnim powiadomieniu lekarza i 
rodziny pacjenta. Władze do­
mów leczniczych, które nie

odpowiadają wymaganym 
standardom opieki dla pacjen­
tów. otrzymają zawiadomie­
nie na dziesięć dni przed zam­
knięciem zakładu i będą mia­
ły sposobność udać się do są­
dów dla zapobieżenia zam­
knięcia zakładu, a sądy decy­
dować będą czy zakłady te bę­
dą dalej istnieć czy też mają 
być zamknięte.

Niebezpieczny 
Zawód

Po raz drugi w ciągu jedne­
go tygodnia Chicagoska poli­
cja drogowa miała przykład, 
jak bardzo niebezpieczna jest 
praca policjanta, który speł­
nia swe codzienne obowiązki. 
W niedzielę policjant Charles 
Kamick wystawił mandat 
karny dla kierowcy, który 
zbyt długo czekał na zakręcie 
parkingu w porcie lotniczym 
O’Hare. Kierowca ruszył z 
miejsca, kierując się wprost 
na policjanta, strącając go na 
ziemię. Karnika, który doznał 
obrażenia łokcia, opatrzono 
w szpitalu Resurrection. De­
tektywi aresztowali 26-letnie- 
go Ronalda Niederera w jego 
domu pnr. 655 W. Diversey, 
Addison.

W ubiegłą środę policjant 
Alex Marches doznał obrażeń, 
gdy kobieta kierująca autem, 
podarła z pasją mandat Jjarny 
i również potrąciła policjanta.

Polski Patent 
Górniczego 
Nadajnika

W Zakładzie Elektroniki 
Górniczej w Tychach skon­
struowano nowy typ górnicze­
go nadajnika osobistego. U- 
rządzenie to informuje bez­
przewodowo o tętnie i tempe­
raturze ciała górnika znajdu­
jącego się za strefą obwału, 
podając jego numer rozpozna­
wczy. Dzięki tym danym moż­
na usprawnić akcję ratowni­
czą. Sygnalizator składa się 
z elastycznej opaski czujnika, 
nakładanej na przegub lub 
inne miejsce, w którym wy- 
czywa się tętno oraz prze­
twornika za nadajnikiem, u- 
mieszczonego w torbie lampy 
górniczej. Nadajnik uzyskał 
patent.

& COCKTAIL LOUNGE

EXPRESS

3027 N. MILWAUKEE AVE.
CHICAGO, ILLINOIS 60618

NEW! EXPRESS RESTAURANT & COCKTAIL LOUNGE. 
NOW CONVENIENTLY LOCATED AT 3027 N. MIL 
WAUKEE AVE. IN CHICAGO. EXPRESS RESTAURANT & 
COCKTAIL LOUNGE FAMOUS FOR TASTY 'OLD 
WORLD" FAVORITE-PLUS MANY TRADITIONAL POL­
ISH AMERICAN DISHES . .. MODERATELY PRICED

WE EXTEND A WARM EUROPEAN WELCOME 
WE ARE OPEN 7-DAYS A WEEK

OWNER: LUDWIKA JURAS-SMITH
384-2437

(ZAPRASZAMY SERDECZNIE DO NOWO-OTWARTEJ 
POLSKIEJ RESTAURACJI i COCKTAIL LOUNGE

EXPRESS
Pod adresem: 3027 Milwaukee Ave., Tel. 384-2437 

(tuż koło dawnej Teresa Restaurant)
RESTAURACJA i COCKTAIL LOUNGE EXPRESS 

(dawniej na Central Park)
Słynna jest z tradycyjnych smacznych potraw kuchni 

Polsko Amerykańskiej po BARDZO NISKICH CENACH" 
Restauracja jest czynna siedem dni w tygodniu.

Właścicielka: LUDWIKA JURAS-SMITH Z RODZINĄ



Masakra 
Czarnych 

Nacjonalistów
Dar Es Salaam. Tanzania 

(UPI) — Agencja informacyj­
na Mozambiku podaje, iż licz­
ba zabitych czarnych nacjona­
listów zbiegłych z Rodezji być 
może przekroczy jeden tysiąc 
w wyniku ataku wojsk rode- 
zyjskich na obóz Nayazonia. 
Rząd Rodezji in formował 
wcześniej o przedsięwziętej 
akcji 9 sierpnia, celem której 
miała być likwidacja kwatery 
partyzantów. Podano wów­
czas iż zabito przeszło 300 nac­
jonalistów oraz stracono 4 bia­
łych żołnierzy.

Agencja twierdzi, iż znale­
ziono do tej pory 670 ciał, przy 
czym zaangażowani medycy 
twierdzą, iż liczba ta może 
wzrosnąć do tysiąca. Wiele o- 
fiar utonęło w rzece podczas 
próby ucieczki oraz szereg 
rannych szukało schronienia 
w buszu, gdzie zmarło z braku 
cpieki lekarskiej.

Ci, którzy ocaleli z pogromu 
twierdzą, iż w akcji po stronie 
rodezyjskiej brali udział za­
równo biali jak i czarni żoł­
nierze. Biali mieli pomalowa­
ne twarze na czarno, wszyscy 
natomiast mieli na sobie mun­
dury wojskowych M o z a m- 
biku.

“Noce i Dnie”
— Nagrodzone

Kinematografię polską re­
prezentował na XXVI Mię­
dzynarodowym Festiwalu 
Filmowym w Berlinie za­
chodnim film “Noce i dnie” 
według powieści Marii Dą­
browskiej'. Film ten dostał 
nagrodę międzynarodowego 
stowarzyszenia krytyków fil­
mowych “UNICRIT”: zaś ak­
torka Jadwiga Barańska, gra­
jąca w filmie główną rolę, 
zdobyła nagrodę aktorską 
zwaną “nagrodą Srebrnego 
Niedźwiedzia.”

★ Praca Żeńska

SAMPLE MAKER
To work on fine knits and silk 
chiffon, with some hand work, 
for higher priced dresses. Prefer 
foreign training. Full or part 
time.

Call 663-1268

GENERAL OFFICE
lag^Soą isinwsn rl
Opening for a girl Friday, who 
likes working with figures and 
typing. Salary open. Paid holi­
days. vacations, medical plan and 
more. Modern office. Terrific boss. 
Nice North-West location.

5245 W. Grand Ave.
PRECISION ALLUMINUM 

FOUNDRY
637-0201

WOMEN
For lite Assembly Work in a clean 
air cond. plant. Will train. Profit 
sharing, free hosp., paid holidays 
and vac. Must speak English.

Apply in Person 
AERONAUTICAL ELECTRIC 

5656 Northwest Hwy.

Production
Sewing Machine 

Operators 
Several piece work and 

hourly openings. 
Skokie location.

Call 676-3690 for information.

KOBIETY DO 
POPRAWEK 

Wolimy doświadczone przy su­
kienkach. Na pełny czas, stała 
praca. Dobra zapłata, świad­
czenia i zniżka dla pracowni­
ków na towarach.

MUSZĄ ROZUMIEĆ 
PO ANGIELSKU

EVANS
36 S. State St.—13te piętro 

Tel. 855-2160

* MEBLE

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE LETNIM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do 3ch pokoi $288 
Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni._$ 98 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”......................... $ 58
Kanapa i fotele__________ $139
Kanapa rozkładana do spania $68 
Radio-magnetofony---------$39.95
Materace______________ $16.98
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”___________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges) $128 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”)------>--------------$148
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni----------$348
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru ..$ 68 
Ochładzacze
(“Air Conditioners”)_____ $110
Łatwe spłaty—Mówimy po polaku 

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Koamaczewskiego 
Tel. 486-7836

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 24 SIERPNIA (AUGUST 24), 1976

★ Praca ★ Praca

EMPLOYMENT OPPORTUNITIES 
FOR EXPERIENCED

PRESS 
OPERATORS 
LEADER PRESS 

ROOM
PRESS OPERATORS—
SINGLE AND DOUBLE ACTION 

PRESSES '
These positions are available on our 

2nd and 3rd Shifts.

Applicants sought will plan and perform necessary 
set-ups and operations on various types of single and 
double action presses, to perform a wide range of 
blanking, punching, piercing, drawing, forming, 
embossing, notching, bending and similar press 
operations on a variety of sheet metal parts of 
various ferrous and non-ferrous metals and alloys. 
Excellent company paid benefits program.

Apply General Employment Office
INTERNATIONAL 

SILVER COMPANY 
500 South Broad Street 

Meriden, Conn.
An Equal Opportunity Employer

M/F

• PUNCH PRESS OPERATOR
Set up & operate. Exp. necessary.

• RECEIVER
Experience necessary. Stock man duties. 
Driver’s license necessary.

• PART TIME/INVENTORY 
COORDINATOR
Experience necessary.

• MACHINE SHOP OPERATOR
General shop work. Exp. necessary.

• INDUSTRIAL ENGINEER
Experience necessary.

• BUYER
Experience necessary.

5 days sick pay per year. 8 paid holidays per year. 
Free Blue Cross/Blue Shield.

Call: 489-5520

CAFETERIA WORKER
Small modern clean cafeteria, located Near North needs steady 

individual to make salads and do miscell, general duties.
Meals, uniform and good company benefits.

No Saturday or Sunday work — Hours 6:30 A.M. - 2:30 P.M. 
For appt, call LOUISA PASURKA

VELSICOL CHEMICAL CORP.
341 EAST OHIO ST.

670-4553
An Equal Opportunity Employer M/F

EMPLOYMENT 
OPPORTUNITIES FOR 

EXPERIENCED SPINNERS
LEADER-SPINNER 

$5.56 per hour
& SPINNERS 

$5.18 per hour incentive 
Will plan and perform a wide variety of 
hand and lathe operations to spin 
sterling, pewter, and other metals 
requiring various type chunks and set­
ups on a wide variety of products. 
Excellent company paid benefits 
program.

Apply General Employment Office 
INTERNATIONAL 

SILVER COMPANY
500 South Broad Street 

Meriden, Conn.
An Equal Opportunity Employer M/F

★ Praca Żeńska
COOK

Full time or part time. 
Good pay and benefits.

Village Inn Pancake House 
19838 S. Halsted 

Chicago Heights, Ill.

Potrzebne Szwaczki
Doświadczone łab wyuczymy 

w szyciu na maszynie z pojedyn­
czą igłą i Merrow maszynie. 

Zgłoszenia:
5238 W. Belmont Ave. 

725-3354
MACHINIST OR 

MACHINIST APPRENTICE 
WANTED

Elk Grove Village area. 
Good wages. 

Overtime and other benefts.
439-5690

ALTERATIONS 
EVANSTON 

Seamstress with experience on 
ladies better dresses, suits and 
coats.

5 day week, no eve’s.
Free medical ins.
Call GR 5-6164

For appointment
RUTH McCULLOCH SHOP

POTRZEBNI 
MĘŻCZYŹNI 
i KOBIETY 

Do Pracy w Fabryce
Muszą mówić choć 

trochę po angielsku. 
Na pełen czas. 
Dobra zapłata.

Pełne świadczenia 
firmowe. 

Zgłoście się do
TED BRENKACZ

LENNON 
Wallpaper Co.

807 Fourth Ave.
Joliet, Illinois 60434
Tel. 815-727-9245

GENERAL FACTORY
Lite work.

Excellent working conditions.
NATIONAL PRECISION 

2925 Lucy Lane 
Franklin Pk., IL. 

455-2884

PUBLISHER’S NOTICE

Kontraktorzy★ Praca Męska★ Praca Męska

★ Pomoc Domowa

Apply in Person at:

LIVE IN HOUSEKEEPER

4 POKOJE — 2 sypialnie, piecem 
ogrzewane, 47 i Ashland. 247-0472

for

★ Poszukuje Pracy

* INTEREST

★ Naprawa TV

Przeprowadzki

Help Wanted Men

KEYSEATER
To Operate Keyseater And Broach

Also Do Sample Layout Work
★ ODZIEŻFor Gear Shop,

• COMPANY BENEFITS

• STEADY WORK AND GOOD PAY

Apply in Person at:

PRODUCTIGEAR INC
★ Rozmaite1900 W. 34th Street

NEAR STEVENSON EXPRESSWAY

PRZEZ WŁAŚCICIELA, jak nowy 
bungalow, natychmiast do objęoia, 
z 3 sypialniami, murowany. Wy­
kończony basement. Gazem ogrze­
wany. Okolica Pułaski i 79-ej uli­
cy. 423-8509 lub 582-5812 English.

NIEMIECKIE ‘wire hair pointers’ 
AKC rejestrowane, nagrodzone, 
szczeniaki — dobre stróże. do po­
lowania. — 383-4710.

UŻYWANA odzież, wyczyszczona, 
jak nowa, nadająca się na wysył­
kę. Niskie ceny. 2 sklepy Ann’s 
Resale Shop: 3921 W. North Ave. 
i 3205 W. Armitage.

NA 2-IM, 5 pokoi, Wacławowo 
dla 1-2 osób. — 725-6578.

POTRZEBNA kobieta do sprzą­
tania. Konieczne trochę angiel­
skiego. OR 5-4380.

JUŻ ZA $20 przewieziemy twoje 
meble i towary. 2206 N .Milwau­
kee. Tel. 384-3322 od 10 do 6-ej 
lub wieczór 878-1162.

SPRZEDAM tanio nowe obuwiie 
skórzane 9-9>£, palto zimowe no­
we i używane, bieliznę i inne rze­
czy. — 276-1924.

NOWOCZESNE 7 pokojowe mie­
szkanie, $160. Lokator sam ogrze­
wa. Duża szafkowa kuchnia i no­
woczesna łazienka. Również 2 u- 
meblowane pokoje $30 tygodnio­
wo. 844 N. Greenview. Dzwonić 
HA 1-4681 lub 342-4376.
2 POKOJOWY “kitchenette” $26 
tygodniowo lub $105 miesięcznie. 

AR 6-8785.

DIE MAKER
STEEL RULE

POTRZEBUJĘ pomocnika do o- 
bijania domów. — 545-0995.

5 day week. Own room. Two 
children 2-5. References.

All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

POŁUDNIOWY-ZACHÓD, teren 
wypoczynkowo - rozrywkowy, 2- 
poziomowy, 3 sypialnie, łazien­
ki. duży 2-autowy garaż. Przez 
właściciela. 839-5306, dzwonić po 
5-ej.

MAIL ROOM CLERK 
AND MESSENGER 

Paid weekly.
Downtown location. 

MUST SPEAK ENGLISH 
Call A. Bitterman 

236-8350

3400 NORTH fc 1100 WEST
Nice 4 rooms, t-bedroom, corner 
apt., well kept building, 3rd floor. 
Will decorate. Stove and refrige­
rator. Adults, no pets. $155 per 
month. Available Oct. 1st.

DI 8-6632 or JU 8-7637

MUROWANY bungalow, 4 sypial­
nie, garaż na 2 auta. Przez właś­
ciciela. 72'5-125

ELEKTROTECHNIK doświad­
czony poszukuje pracy. 736-7076.

CHEVROLET IMP AL A 1971 — 
drzwiowy, ochładbanie. “power’- 
kierowanie i hamulce, Radial o- 
pony, $1,450, jak nowy, 342-2097

POTRZEBA 2 MĘZCZYZN 
Do Przetwórni Mięsnej 

Może zarobić ponad $10,000 
oraz nadgodziny.

J. R. KUZAS MEAT CO. 
16615 S. Vincennes 
South Holland, 111.

928-8303

CLEANING HELP — live in
Tuesday through Saturday, $65. 
256-0084. Little English.

TELEWIZORY 
Kolorowe, Czarno-Białe. 

Naprawia 
INŻ. PAPROCKI 

Dzwonić między 12-7 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja.

2 MIESZKANIOWY po 6 pokoi—
3 sypialnie w każdym. Jefferson 
Park — 545-7719.

Doświadczonych Maszynistów
Do frezarki i tokarki. Znajomość 
nastawiania i umiejętność czyta­
nia planów. Dużo nadgodzin. Do­
bre warunki pracy. Mówimy po 
polsku.

RAJNER QUALITY 
MACHINE WORKS, INC.

4517 W. Thomas 276-1760

LAY-OUT — FITTER
Experienced in Structural 
and Miscellaneous Steel. 

Day shift and overtime available. 
Call MR. FISCHELL

Alert Steel Products Co. 
375-9600

POTRZEBNA gospodyni do 3 do­
rosłych. Musi umieć gotować. Za­
mieszkać, własny pokój. Zacho­
dnie przedmieście — Barrington. 
Dzwonić po 6 wieczorem: 382- 
1218..

Folder Operator
On Cleveland & Baum 

Folders, also McCain Speed 
Stitchers.

Steady work. Good salary. 
Company benefits.
Call WE 9-3374-5

DIE SETTER — OPERATOR 
Brake press, punch press, shear,. 
Act as ass’t foreman in metal 
working dept. 7 am. to 4:30 w/1 
hr. ot. daily. Co. benefits.

HIRSH DISPLAY 
Deerfield. II.

272-8080

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
Do Ogólnych 

Lekkich Prac w Fabryce 
Doświadczenie w reperowaniu 
maszyn do szycia konieczne'. 

W okolicy śródmieścia Chicago. 
Dzwońcie do Mr. Waterfall 

943-2855

WANTED PRODUCT, 
PATENT, CHEMICAL, 

COPYRIGHT OR?
Finance and Distribution 

Available.
436-0385

English necessary.
564-2133

1971 OLDSMOBILE-Delta 88. — 
dwu-drzwiowy, “hard-top”, “po­
wer kierownica i hamulce, ochła­
dzanie. Biały vinylowy dach.
$1,750. Tel : 342-2097

KITCHEN HELP
4 evenings a week — 

Thursday through Sunday — 
5 p.m.-12 a.m.

GENNARO RESTAURANT 
1352 W. Taylor

CH 3-1035—call 8 a.m.-4 p.m.

GOSPODYNI
5 dni w tygodniu, od 2-7 wieczo­
rem. Lekkie sprzątanie. Przygo­
towanie kolacji dla 13-to letniego 
chłopca i ojca. Najwyższa zapłata. 
Referencje. Północna dzielnica. 
Dzwońcie w jęz. angielskim

679-4430 lub 677-9218

Do Ogólnej Pracy
NA KOŃSKIEJ FARMIE

Wynagrodzenie, 
mieszkanie i utrzymanie. 

Dzwonić wieczorem 
359-4800

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnąrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co. 
4140 W. ARMITAGE 

278-1525

6 ROOM HOUSE 
FOR SALE 

11/2 baths, new garage, gas 
heat, w/w carpeting. Good 
condition.

Cash only
Call EV 4-0259

PODEJMĘ się przewozu ludzi, to­
warów, małe przeprowadzki. Do­
rywczo. Tel. 278-8762.

JANITORIAL CREW 
and

NIGHT WATCHMAN
Evening hours. Office’ building. 

O'Hare area. Call NANCY:
824-0900

• CHUCKING MACHINE 
SETUP MAN

• HOB MACHINE 
SETUP MAN

• CHUCKING MACHINE 
OPERATORS

• ROBBING MACHINE 
OPERATORS

Experienced people needed 
permanent 2nd shift.

Apply in Person 
HOOF PRODUCTS CO. 
6130 South New England 

Chicago, II.

Full & Part-Time
7 A.M.-8 P.M.

Good Pay & Benefits
Carda Products, Inc.

(Narragansett-Addison)
Call: 777-6336

CHILD CARE
Need help for children ages 
8 mo. and 20 mo. Also help at 
meals, can live in or work on 
daily basis. 3 to 5 day. Salary 
negotiable. .

Call 256-4057

REPAIRMAN
Musical instrument company needs 
person for repairs, with knowl­
edge of electronics, gitars, brass, 
etc. Full time, salary, vacation, 
hospitalization, life insurance. 
Fringe benefits. Call

M. F. Gerybo from 10-2 
254-8424

ROBOTNIKOW 
FABRYCZNYCH

Potrzebujemy dojrzałych solid­
nych robotników fabrycznych do 
pracy w przetwórni papieru w 
Elk Grove Village. Idealne wa­
runki pracy w nowej ochładzanej 
fabryce. Muszą posiadać własny 
transport i mówić choć trochę po 
angielsku. Godziny od 7-3:30 poł.

SUN PROCESS CO. 
593-0447

COOKBROILER
Experienced, full time, 

reliable.
Schaumburg.

885-0046

Overtime Available.
Steady Job and Good Pay.

Company Benefits.

AUTO MECHANIC
We are looking for an experi­
enced dealership mechanic 
familiar with AMC/Jeep re­
pair. Top wages, good work­
ing cond., overtime, company 
benefits-

Call Rudy
749-3700

Berwyn AMC Jeep Inc.

PRODUCTIGEAR INC
1900 W. 34th Street

NEAR STEVENSON EXPRESSWAY

POWAŻNA 
MŁODA KOBIETA

Jako towarzyszka i gospodyni- 
kucharka dla starszej kobiety i 
syna. Zamieszkać. Własny pokój, 
łazienka. 5% dni.

NAJWYŻSZA ZAPŁATA 
DLA ODPOWIEDNIEJ OSOBY 

Musi znać język angielski 
lub niemiecki. 

Dom w Skokie.
Dzwonić po angielsku 
869-1244 po 6 wiecz.

NEEDED
MACHINE 

OPERATOR 
Brown & Sharpe

Job Shop
Must be experienced- 

Good working conditions, 
good pay. 

2360 N. ELSTON 
Chicago, Ill. 60614

PANTRY HELP
Man or Woman

Full or part time. 
Call Karen 

for interview 
986-5330

Between 10 and 2 
Tues, thru Sat.

HINSDALE GOLF CLUB

TAILOR WANTED
Must be able to make coats 
and slacks for custom fittings.

Call Mr. Conley at 
778-9566 between 9:00 A.M. 

and 6:00 P.M.

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie ogłoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasue, kolorze, religii, pici, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

COOK
Experienced Cook for 

North Suburban Nursing 
Home.

Call 647-7444 
Mrs. Aron

INSPEKTOR
do sprawdzania wymiarów i oglą­
dania (visual & dimensional 
checking) odlewów form. Wolimy 
doświadczoną osobę. Najwyższa 
zaipłata j wszyskie świadczenia 
firmowe.

Musi mówić po angielsku.
FEDERAL DIE CASTING CO.

2222 N. Elston Ave.

HELP WANTED MEN 
TURRET LATHE 

OPERATORS 
Excellent Opportunity

For Experienced 
TURRET LATHE OPERATORS 

FOR JOB SHOP.

Praca w Milicji 
Wojskowej 

PRACUJĄC “PART TIME” 
W Milicji Wojskowej 

możece zarobić do 
$2,000 rocznie. 

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI 
LUB KOBIETY 

w wieku od 18 do 25 lat. 
Wiele świadczeń.

‘An equal opportunity employer”
Po informacje dzwonić 

od 5 do 8 wieczór 
MR. WASILIEW, 

694-3781

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535
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Niższą Stopę Procentową 
Przy Oszacowaniu Nieruchomości 

Proponuje Taksator Powiatu Cook, 
Thomas Tully

Właściciele domów w ca­
łym kraju buntują się prze­
ciw taksatorom, którzy osza­
cowują wartość budynków, 
zwiększając niejednokrotnie 
o 20 do 40 procent od poprze­
dnio oszacowanej, aby ścią­
gnąć większe podatki. W wie­
lu stanach właściciele nieru­
chomości urządzają wiece, o- 
mawiając wspólny plan dzia­
łania, a kierownik miejscowo­
ści w pobliżu East Lansing, 
Michigan powiedział, że miej­
scowy taksator poważnie oba­
wia się zamachu na jego ży­
cie. W miejscowości tej osza­
cowano nieruchomości o 22 
procent powyżej wartości ub. 
roku.

Taksator powiatowy Tom 
Tully opracował plan, aby za­
pobiec zwiększeniu podatków 
od nieruchomości o 75 pro­
cent. Według tego planu do­
my prywatne mają być osza­
cowane na 16 procent warto­
ści rynkowej, zamiast obec­
nej stawki, 22 procent. Pro­
pozycję powyższą wysunięto 
gdy biuro taksatora rozpoczę­
ło wstępne przygotowania do 
ponownego oszacowania 
wszystkich posiadłości real- 
nościowych w powiecie Cook. 
Każdego roku oszacowuje się 
powtórnie jedną czwartą nie­
ruchomości.

Tully powiedział, że jeżeli 
oszacuje się budynek na 22 
procent wartości, podatki w 
Barrington, New Trier i Ni­
les Townships zwiększą się 
do 60 procent. “Jeżeli obcią­
żymy właścicieli nieruchomo­
ści takimi podatkami — mó­
wi Tully — może to dopro­
wadzić do buntu, a w ślad 
za tym do strajku podatkowe­
go, jak to było w latach 20- 
tych, gdy właściciele zbunto­
wali się i zwlekali z uiszcze­
niem podatku.

Propozycje Tully przyjęto 
chłodno w Zarządzie Miej­
skim i Radzie Powiatowej. 
Zarówno radni, jak urzędni­
cy miejscy obawiają się że 
jeżeli propozycja ta wejdzie 
w życie, powiat poniesie stra­
ty. Tully twierdzi, że przeci­
wnie, podstawowa rata po­
datkowa nie zmniejszy się 
lecz zwiększy. Tully wyjaśnia 
w sposób następujący: każdą 
nieruchomość oszacuje się co 
cztery lata. Jeżeli, według o-

becnej procedury, dom jest 
oszacowany o 60 procent wy­
żej niż poprzednio, i jeżeli 
stopa podatkowa jest taka sa­
ma, podatek zostanie zwięk­
szony także o 60 procent. Je­
żeli natomiast dom jest osza­
cowany na 16 procent warto­
ści rynkowej, właściciel bę­
dzie obciążony większym po­
datkiem, lecz zamiast 60 pro­
cent, zapłaci in 10 lub 20 pro­
cent.

Tully mówi, że trzeba zwró­
cić baczną uwagę na domy 
jednorodzinne, kondominia i 
domy o dwóch, 4-ch i najwy­
żej sześciu mieszkaniach, o- 
szaccwane, procentowo, na 
większe sumy niż zakłady 
przemysłowe i handlowe. W 
północno - zachodniej części 
miasta właściciele jednoro­
dzinnych domów płacą po 
$3,000, $4,000 i $5,000 rocznie 
samych podatków od nieru­
chomości, co jest stanowczo 
za dużo. Typowy dom chica- 
goski — w południowej części 
miasta przy 79 ulicy, wybu­
dowany w 1957 roku, oszaco­
wano w 1966 na $5,241. W 
1972 oszacowano tenże dom o 
8 procent więcej, na $5,671, a 
w 1974 r. taksatorzy obliczyli 
wartość domu na $25,750. Po­
datek od tego domu wynosił 
w 1966 r. $404, w roku ub. 
$708, skok o 75 procent.

Według propozycji Tully, 
dom wartości $42,500 będzie 
oszacowany biorąc jako pod­
stawę 16 procent, na $6,800. 
Podatek wyniesie $848, o 19 
procent więcej niż poprzed­
nio.

Stanowa Konstytucja 1970 
roku zezwala na podział nie­
ruchomości na różne katego­
rie i na użycie, przy oszaco­
waniu innych procentów od 
wartości rynkowej, wobec 
czego propozycja Tully może 
zostać przyjęta. W powiecie 
Cook budynki handlowe i 
przemysłowe są oszacowane 
na 40 procent wartości, domy 
apartamentowe (powyżej 6- 
ciu mieszkań) na 30 procent, 
oraz domy i place wakujące 
na 22 procent. Tully mówi, że 
16 procent jest najmniejszą 
stawką dozwoloną przez Kon­
stytucję. Propozycja musi być 
zatwierdzona przez Radę Po­
wiatową. Przesłuchania roz- 
poczną się 9 września w bu­
dynku Rady.

Kobieta, 6 Dzieci Zginęło 
w Pożarze Budynku

Kobieta i sześć małych 
dzieci zginęło w niedzielę ra­
no w pożarze mieszkania na 
zachodniej stronie miasta. 
Siódme dziecko odniosło o- 
brażenia.

W pożarze w trzypiętro­
wym budynku pnr. 521 S. 
California zginęli: Catherine 
Owens, lat 39, czwórka jej 
dzieci, Dwayne, lat 6, Mi­
chael, lat 5, Darnell, lat 4, 
Shaunille, lat 3, i Myron 
Whitted, lat 2, i jego 5-mie- 
sięczna siostra, Latasha,

Nicole Owens, lat 6, udało 
się uciec, ale zwichnęła nogę 
kiedy spadła ze schodów.

Dwayne Owens zmarł w 
niedzielę wieczór w Szpitalu 
Powiatu Cook z powodu po­
ważnych poparzeń. Zgon po- 
zostałych stwierdzono w 
Szpitalu Mount Sinai. Nicole 
Owens została opatrzona i 
zwolniona ze szpitala.

Urzędnicy straży ogniowej 

i podają, że pożar wybuchł w 
I mieszkaniu na drugim pię­
trze, a następnie zajął dwa 
mieszkania znajdujące się na 
trzecim piętrze. Przyczyna 
pożaru nie została ustalona.

Zwłoki czterech dzieci zo­
stały znalezione w mieszka­
niu na drugim piętrze nale­
żącym do Owensów. Zwłoki 
piątego dziecka zostały zna­
lezione na schodach pomię­
dzy drugim a trzecim pię­
trem.

Jak podają władze, rodzeń­
stwem Whitted, zam. pnr. 
1125 Wentworth, w Chicago 

j Heights, opiekowała się mat- 
i ka Catherine Owens, Pauline, 
| która nie doznała obrażeń w 
! czasie pożaru.

Dziewięciu innych lokato- 
j rów budynku uratowało się 
skacząc z okien drugiego i 

. trzeciego piętra.
Wyrządzone szkody są obli- 

1 czane na $20,000.

CHICAGO — Siedmnastoletnia panienka Linda Marie 
Mueller z Elyria Ohio została 14 bm. koronowana, na 
“Miss Teen Queen USA”. (UPI)

KANSAS CITY — Robotnicy kończą prace przy wielkim zegarze słonecznym przed
Kemper Arena, miejscem Krajowej Konwencji Republikańskiej 1976, która rozpoczęła 
się 16-go sierpnia. (UPI)

Policja Poszukuj|e 
14Jletnieg,o Opryszka
Policja poszukuje 14-letnie- 

go przestępcę, który tasakiem 
ciężko poranił 8 - letniego 
chłopca sąsiadów. Andre Ea­
gle, zam. pnr. 5243 S. Eme­
rald Ave., przebywa w Tab­
ernacle Community Hospital, 
gdzie założono mu przeszło 
50 klamr aby powstrzymać 
krwawienie i zamknąć rany 
na głowie, plecach i rękach.

Policjant Joseph Curtin 
twierdzi, iż przyrodnia matka 
znalazła plączącego i krwa­
wiącego obficie malca w za­
ułku za domem. Policja nie 
ujawmiła nazwiska przestęp­
cy ze względu na jego niepeł- 
noletniość.

45 Więźniom Powiatowym 
Odmówiono Badań Psychiatrycznych

ryfikowania czy dwaj zmarli 
wskutek zażycia tego samego 
środka, który skradziono ze

Zlecenia badań psychia­
trycznych zostały zignorowa­
ne w przynajmniej 45 wypad­
kach w więzieniu powiato­
wym podczas przeszło trzy­
miesięcznego okresu w któ­
rym dyrektor więziennictwa 
Winston E. Moore wprowadził 
zakaz opieki psychiatrycznej.

Łączna liczba zlekceważo­
nych zleceń może być w rze­
czywistości znacznie wyższa. 
Członkowie sztabu medyczne­
go w kompleksie więziennym 
stwierdzają, że sfrustrowani 
zakazem Moore’a wyrzucili 
dziesiątki podobnych zleceń.

Zakaz w więzieniu miesz­
czącym 4,200 więźniów został 
wprowadzony podczas wielka­
nocnego weekendu i trwał 
przynajmniej do 29 lipca. Jak 
podają źródła więzienne, zo­
stał po cichu cofnięty w kilka 
dni po samobójstwie 28 lipca, 
podejrzanego o morderstwo 
Andrew Phillipsa, lat 30.

Szczegóły śmierci Phillipsa 
zostały podane w Sun-Times 
po dwutygodniowych docho­
dzeniach. Phillips cierpiał na 
skizofrenię, a zakaz Moore'a 
odciął go od środków uspaka­
jających i opieki psychiatry­
cznej. Kopie 45 zleceń psy­
chiatrycznych uzyskano w 
czasie dochodzeń.

Inne dokumenty ujawniają 
dwa wypadki pobicia nerwo­
wo chorych więźniów przez 
strażników więzienia.

W czasie wielkanocnego 
weekendu Moore, bez radze­
nia się swoich pomocników, 
nakazał przeniesienie ponad 
stu więźniów z oddziału psy­
chiatrycznego do innych dzia­
łów w kompleksie więzien­
nym.

Phillips, który oczekiwał na 
rozprawę sądową w związku 
z morderstwem w 1972 r., pod­
palił swoją celę więzienną 
28-go lipca. Stanowy proku­
rator Bernard Carey niedaw­
no nadmienił, że Phillips 
prawdopodobnie zostałby u- 
niewinniony.

4-go sierpnia dr. Lambbrt 
King, dyrektor medyczny Cer- 
mak Memorial Hospital, oś­
rodka opieki medycznej dla 
więzienia, formalnie oświad­
czył, że jest zaalarmowany 
śmiercią Phillipsa i zakazem 
Moore’a.

Urzędnicy Rejonowej Wła­
dzy Transportacyjnej (RTA) 
podjęli wczoraj walkę na 
dwóch frontach w usiłowa­
niach utrzymania systemu pu­
blicznej transportacji w sześ- 
ciopowiatowym rejonie chi- 
cagoskim w stanie wypłacal­
ności.

Adwokaci RTA stawili się 
przed Stanowym Sądem Naj­
wyższym chcąc dowieść, że 
budżet agencji na rok 1977 jest 
legalny pomimo, że został za­
twierdzony dopiero 19 dni po 
rozpoczęciu się roku fiskalne­
go 1-go lipca.

Jednocześnie rozpoczęto pu­
bliczne przesłuchy z udziałem 
członków komisji RTA doty­
czące planów podniesienia ta­
ryfy większości linii autobu­
sowych i kolejowych w rejo­
nie.

Stanowy prokurator gene­
ralny William J. Scott zaopi- 

masowej transportacji miejs­
kiej (Urban Mass Transpor­
tation Administration). Pro­
fesorzy i ich asystenci badali 
hałas wewnątrz wagonów, na 
stacjach i na ulicach przyle­
gających do (torów. Po bada­
niach Silver i Priemer wydali 
następujące zalecenia, jakie 
doprowadziłyby do zmniejsze­
nia hałasu: ulepszenie wago­
nów (koszt — $15 milionów), 
nowe instalacje na przystan­
kach ($5 min.) i $80 milionów 
na ulepszenie torów. Po dłuż­
szym użyciu — mówi Prie­
mer, zarówno szyny jak koła 
tracą pierwotną elastyczność. 
Można to porównać z po­
wierzchnią autostrad, które co 
pewien czas wymagają napra­
wy. Priemer powiedział, że w 
obecnej sytuacji finansowej 
nie sugeruje wydania tak du­
żej sumy na zmniejszenie ha­
łasu. Celem studiów było wy­
kazanie, że można tego doko­
nać jeżeli będą odpowiednie 
fundusze. RTA rozważa tym­
czasem ewentualność podwyż­
ki opłat za przejazdy autobu­
sami i kolejką CTA o 5 cen­
tów (do 50 centów), z powodu 
trudności finansowych. Przed­
stawiciel CTA powiedział, że 
nie będzie komentował spra­
wozdania Priemera 1 Silvera, 
gdyż nie czytał go jeszcze. 
CTA podobno już stosuje spe­
cjalną maszynę do zlikwido­
wania hałasu.

Ograniczenie hałasów, po­
wodowanych kolejką elek­
tryczną L, nie jest trudnym 
zadaniem, jak twierdzą eks­
perci, ale kosztowałoby to 
CTA $100 milj. Dwaj profeso­
rowie uniwersytetu Illinois, 
Chicago Circle campus, badali 
sprawę hałasów powodowa­
nych starymi wagonami kolej­
ki i ustalili, że przy odpowied­
niej zmianie szyn i zainstalo­
waniu specjalnych urządzeń 
wzdłuż torów oraz używaniu 
nowych wagonów, hałas moż­
na zredukować do minimum. 
W sprawozdaniu swym obaj 
profesorowie, Marshall Silver 
i Roland Priemer twierdzą, że 
przez zmniejszenie hałasu i 
uprzyjemnienie pasażerom 
jazdy kolejką, przyciągnie się 
więcej osób do korzystania z 
masowej transportacji. Bada­
nia obu profesorów finanso­
wała federalna administracja

niował, że budżet został legal­
nie zatwierdzony, ponieważ 
legislatura nie uważała daty 
1-go lipca za obowiązującą. 
Zaznaczył, że zatwierdzenie 
budżetu 19 dni po upływie 
terminu może zostać uznane 
za zgodne z przepisami.

Ponieważ budżet jest kwe­
stionowany, komisja RTA nie 
wypłaciła subwencji na rok 
fiskalny 1977 żadnej z linii 
autobusowych i kolejowych w 
sześciopowiatowym rejonie.

Opóźnienie w wypłacie sub­
wencji zmusiło niektórych 
podmiejskich urzędników do 
podjęcia wyjątkowych środ­
ków w celu zdobycia pienię­
dzy. Niektórzy grożą przerwa­
niem obsługi jeżeli sąd wkrót­
ce nie podejmie decyzji.

Zatwierdzenie budżetu zo­
stało opóźnione kiedy czterej 
podmiejscy członkowie komi­
sji zablokowali przejście bu­
dżetu w usiłowaniu zmuszenia 
przewodniczącego RTA, Mil­
tona Pikarsky, do ustąpienia. 
Podmiejscy członkowie uwa­
żali, że Pikarsky jest za bar­
dzo oddany interesom miasta.

Spór został w końcu roz­
strzygnięty i Pikarsky pozo­
stał na stanowisku w zamian 
za szereg innych ustępstw, 

RTA Stara Się o Zatwierdzenie 
Budżetu, Rozpoczęto Przesłuchy

Dwóch Nastolatków Zmarło 
Po Zażyciu Silnego Narkotyku

Wypadki Drogowe
22 - letnia kobieta, matka 

dwojga dzieci, została zabita 
w niedzielę, gdy motocykl 
którym jechała uderzył w za­
parkowany samochód i drze­
wo przed domem 2321 W. 
Belle Plaine.

Josie Baden, zam. 4159 N. 
Claremont, którą mąż uczył 
jazdy na motocyklu, straciła 

Baden

szpitala. Komisja koronera nie ale oficjalne zatwierdzenie bu- 
ma jednak wątpliwości, że | dżetu nastąpiło dopiero po u- 
sekcja zwłok potwierdzi do-' pływie wyznaczonego termi- 
tychczasowe przypuszczenia, nu. __________________

$100 Milj. Wyniesie Koszt 
Ograniczenia Hałasu

Jaki Powodują Kolejki Elektryczne CTA

Dwóch nastolatków zmarło 
wskutek zażycia zbyt silnej 
dawki narkotyku. Trzeci prze­
bywa w szpitalu w krytycz­
nym stanie. Podczas gdy dwa 
departamenty policji prowa­
dziły śledztwo odnośnie zgo­
nów, przez 24 godziny nikt nie 
powiadomił ojca jednej ofia­
ry. Barry Ogden, 48-letni me­
chanik, dowiedział się o 
śmierci swego 17-letniego sy­
na Timothy za pośrednictwem 
domu pogrzebowego. Drugi 
zmarły został zidentyfikowa­
ny jako Mark Martin, lat 19. 
Daniel Hanlon, lat 17, został 
nieprzytomny przewieziony 
do szpitala.

Policja prowadzi śledztwo 
celem ustalenia ewentualnego 
zwiąźku pomiędzy wcześniej­
szą kradzieżą silnych środków 
uspokajających dla zwierząt 
a śmiertelnymi wypadkami. 
Kradzież w szpitalu dla zwie­
rząt została wykryta przez 
woźnego (szpital ten mieści 
się niedaleko St. Charles, 111.). 
Trójkę znaleziono w mieszka­
niu w St. Charles. Barry Og­
den twierdzi, iż syn jego 
mieszkał z rodzicami w Ge­
neva i żył w bliskiej przyjaźni 
z Kanionem. Timothy Ogden 
przerwał ostatnio edukację, 
nie Skończywszy szkoły śred­
niej. Był on także niezatrud- 
niony.

Policja w St. Charles unika 
jakichkolwiek komentarzy w 
sprawie, prowadząc dalsze do­
chodzenie. Twierdzi się jed­
nak, że kradzieży dokonały 4 
osoby, z których jedna najwy­
raźniej opuściła mieszkanie 
gdzie znaleziono zwłoki oraz 
jednego nastolatka w krytycz­
nym stanie.

Śmierć ofiar najwyraźniej 
nastąpiła w kilka godzin po 
stwierdzonej kradzieży narko­
tyku. Policja szeryfa twierdzi, 
iż nakazano dokonania autop-; widocznie kontrolę, 
sji w celu ostatecznego zwe-1 jechała sama.

Napięcie Nie Maleje w Rejonie 
Marquette Park

Rzecznik ruchu zapocząt­
kowanego przez Martina Lu- 
thera Kinga oświadczył, iż 
organizacja zacznie starania 
aby otrzymać od władz miej­
skich pozwolenie na marsz 
przez Marquette Park w trzy 
kolejne soboty w miesiącu 
wrześniu.

W, lipcu murzyńska orga­
nizacja zorganizowała w tej 
dzielnicy marsz, w wyniku 
którego doszło do wzrostu 
napięcia pomiędzy białymi i 
murzyńskimi rodzinami za­
mieszkałymi tutaj.

W sobotę ub. tygodnia po­
licja zmuszona była interwe­
niować kiedy — pomimo za­
kazu federalnego sądu — oko­
ło 200 członków Martin Lu­
ther King Movement starało 
się przedostać do Marquette 
Park gdzie oczekiwał ich 
tłum zgromadzonych białych.

Kordony policji utrzymały 
dwie grupy osobno dopóki 
marsz nie został odwołany 
przy Damen i 71-sza ul. Are­
sztowano 29 osób, w tym 25 
białych. Odpowiadać oni bę­
dą za zakłócanie porządku 
publicznego.

Władze miejskie nie chcia- 
ły wydać pozwolenia na 
marsz, obawiając się gwał­
townych zajść, tym bardziej,

że na terenie parku w tej 
dzielnicy odbywały się mło­
dzieżowe zawody sportowe. 
Sędzia George N. Leighton 
odmówił obalenia zakazu 
miejskiego.

Jonathan Siedlecki, wice­
prezes organizacji Archer 
Heights Civic Assn., koalicji 
około 50 dzielnicowych orga­
nizacji w południowej i po­
łudniowo - zachodniej części 
miasta twierdzi, iż grupa jego 
oponuje wobec podobnych 
marszów ponieważ osiągają 
one zupełnie odwrotny sku­
tek od zamierzonego tj. po­
kojowego rozwiązania pro­
blemu i rozładowania raso­
wego napięcia w Marquette 
Park.

Siedlecki twierdzi, iż w 
czasie spotkania delegacji 
koalicji z mayorem Daleyem 
ustalono prowizoryczne pla­
ny wszczęcia rozmów z udzia­
łem władz miejskich i przed­
stawicieli władz federalnych.

Pomimo incydentów raso­
wych na trasie przerwanego 
marszu, w sobottę i niedzielę 
lekkoatletyczne zawody od­
bywały się bez najmniejszych 
przeszkód. Wzmocnione pa­
trole policyjne rozesłano w 
Marquette Park w ramach 
podjętych kroków zapobie­
gawczych.

Groźba Strajku w 23 Powiatowych
Dystryktach Szkolnych

Dwie unie nauczycielskie 
ostrzegły w poniedziałek, że 
blisko 23 przedmiejskim dy­
stryktom szkolnym w powie­
cie Cook grozi możliwy strajk 
nauczycieli jeżeli kwestia 
kontraktów n i e zostanie 
wkrótce rozstrzygnięta.

Stanowy Związek Szkol­
nictwa (Illinois Education 
Assn.), reprezentujący głów­
nie nauczycieli z przedmieść 
i z poza metropolii chi- 
cagoskiej wymienił 21 przed­
ni i e j s k i c h dystryktów w 
powiecie Cook wśród 90 w 
stanie w których pertraktacje 
osiągnęły punkt krytyczny.

Stanowa Federacja Nau­
czycieli, rywalizująca unia 
reprezentująca nauczycieli w 
Chicago i wielu przedmie­
ściach, wymieniła dwa duże 
przedmiejskie dystrykty, 
Proviso Twp. High School 
District 209 i Niles Twp. High 
School District 219, gdzie 
możliwość strajku jest szcze­
gólnie wysoka.

W międzyczasie, lokale IEA 
w Carbondale i Vandalia roz­
poczęły strajk w poniedzia­
łek, a nauczyciele w Spring- 
field, również członkowie 
ISA, głosowali w niedzielę za 
strajkiem w środę, pierw­
szym dniu szkoły.

Curtiss Plott, sekretarz wy­
konawczy IEA, stwierdził, że 
kryzys finansowy spowodo­
wany wetami gub. Walkera 
zwiększył możliwość strajku 
w rejonach gdzie możliwość 
ta byłaby minimalna gdyby 
nie akcja gubernatora.

'Ploitt oświadczył, że 271 
kontraktów pomiędzy dy­
stryktami szkolnymi a loka­
lami IEA pozostaje nieuzgo- 
dnionych.

Powiat Cook posiada 143 
przedmiejskie dystrykty 
szkolne do których uczęszcza 
447,000 uczniów. Najwięk­
szym dystryktem w powiecie 
jest Chicago z ponad pół mi­
lionem studentów.

Przyczyny Zderzenia 2 Pociągów 
Kolejki CTA 9 Stycznia

Krajowa Komisja do spraw 
Bezpieczeństwa Komunikacji 
przedstawiła swój protokół 
odnośnie przyczyn zderzenia 
dwóch pociągów kolejki CTA 
dnia 9 stycznia br. W wyniku 
wypadku, jedna osoba zosta­
ła zabita, natomiast 380 od­
niosło rany. Protokół liczy 33 
strony maszynopisu.

Motorniczy McKinly Ross, 
lat 35, nie zauważył znajdu­
jącego się przed nim pociągu, 
który zatrzymał się wskutek 
awarii przy stacji Addison. 
Ross oświadczył w czasie 
przesłuchań, iż oślepiony był 
blaskiem słońca tak że nie 
zobaczył przedniego pociągu 
dostatecznie wcześnie.

Komisja stwierdza w ra­
porcie, że kierownictwo CTA 
nie jest wystarczająco konse­
kwentnie w przestrzeganiu i 
stosowaniu się do zasad bez­
pieczeństwa. Część personelu
— była dosłownie zmieszana 
brakiem znajomości tych za­
sad.

George Krambles, dyrektor 
naczelny CTA zapewnia, iż 
szereg wniosków i rekomen­
dacji komisji zostało już 
wprowdzonych w życie przez 
miejskie przedsiębiorstwo ko­
munikacyjne w celu popra­
wienia sytuacji. Ross, w re­
zultacie dochodzenia przepro­
wadzonego niezależnie przez 
CTA, został zawieszony bez 
wynagrodzenia na okres 45 
dni, a obecnie pracuje jako 
konduktor.

Jako bezpośrednie przyczy­
ny zderzenia dn. 9 stycznia 
br., komisja wymienia:

— pociąg nadjeżdżający nie 
posiadał sprawnie działające­
go systemu automatycznego 
hamowania. System ten, zwa­
ny ‘Automatic Train Control’ 
działa samoczynnie i stanowi 
niemal całkowitą gwarancję 
przed tego typu zderzeniami;

— nie działały telefony w 
tymże samym pociągu. Cen­
trala oraz załoga uszkodzone­
go pociągu kilkakrotnie usi­
łowały powiadomić telefoni­
cznie nadjeżdżający pociąg o 
przeszkodzie;

— motorniczy jechał z nad­
mierną szybkością, przekrar 
czającą limit 25 mil na godz.;

— personel CTA nie zatrzy­
mał nadjeżdżajcego pociągu,
— ostrzegając motorniczego 

wcześniej, machając lub uży­
wając innych sygnałów o- 
strzegawczych wzdłuż trasy.

Po styczniowej katastrofie, 
zarząd CTA kategorycznie za­
bronił wykorzystywania do 
kursów — nawet w godzinach 
szczytowego nasilenia pasa­
żerskiego ruchu — pociągów 
z wadliwym, automatycznym 
systemem hamulcowym lub 
też bez funkcjonujących te­
lefonów.

Program 
Polityczny 

Demokratów
W środę 25 sierpnia Partia 

Demokratyczna w Illinois or­
ganizuje otwarte dyskusje na 
temat przedwyborczej plat­
formy politycznej w Palmer 
House, State i Monroe w Chi-' 
cago. Początek o godzinie 11 
przed południem.

Wszyscy zainteresowani w 
przedstawieniu swoich wnios­
ków przed komitetem partyj­
nym winni zgłosić się do De­
mocratic State Central Com­
mittee Office w Chicago (nr. 
tel. (312) 372-1161).

Komitet przedstawi swoją 
proponowaną platformę (pro­
gram polityczny) na stanowej 
konwencji demokratycznej, 
która odbędzie się 8 września 
o 7 wieczorem w Medinah 
Tempie w Chicago.

Podpalił Auto 
Na Autostradzie

Mieszkaniec Michigan zo­
stał zatrzymany przez policję 
pod zarzutem uderzenia sa­
mochodu na Tri - State Toll­
way, w którym znajdowało 
się siedmiu pasażerów, a na­
stępnie rzucenia zapałki na 
benzynę cieknącą z rozbitego 
baku auta.

Siedem osób w samocho­
dzie, wszyscy mieszkańcy In­
diany, odniosło obrażenia. 
Cztery osoby nadal znajdo­
wały się w samochodzie kie­
dy auto zaczęło płonąć i zo­
stali uratowani przez policję 
stanową i innych kierowców.

Aresztowany został James 
E. Superits, lat 22, z Wake­
field, Michigan. Kaucja zo­
stała ustalona na $57,000.


